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Wybory — na wiosną 1939
Co znaczą wystąpienia mówców 0. Z. N.?

„Ła g o d n y  kurs”  wobec spraw ców  zajść

r .
U tiz ia ił ż . y d t w

w  „ k u l t u r z e ”  e u r o p e j s k i e j
Cyk) artykułów „ABC”

n astępu ją cy  komu-

N ied z ie ln e  m ow y p rz ed s ta w i­
c ie li  O zonu w y w o ła ły  lic zn e  ko­
m en tarze  kół p o lity czn ych . F a k t 
rów n oczesn ego  p od k reś len ia  ko­
n ieczn ośc i zm iany o rd yn a c ji w y ­
b o rc ze j p rz ez  adw . B ro w iń sk iego  
n a  z je źd z ie  F e d e ra c ji O brońców  
O jc zy zn y  w  Ł o d z i, o ra z  p rzez  g e ­
n e ra ła  G a lic ę  na z je źd z ie  O Z N

w ie js k ieg o  w o j. k rakow sk iego , 
tłu n .aczony je s t  w  ko łach  Ozonu 
jako p rzyn ad kow y  zb ie g  ok o lic z ­
ności o ra z  ja k o  w yn ik  odczucia  
osob is tego  ty ch  dw u d z ia łaczy  

M n ie js za  z tym  ja k  to tam  je s t  
— . fa k t, że  a tm os fe ra  ozonow a 
w p łyn ę ła  na obu m ów ców  w  k .e- 
runku poru szen ia  Kon^cz.nosci

Dwie opozycje
w  Z w ią z k u  Legionistów

C ęść o p o zycy jn ie  n a stro jon ych  
d z ia ła czy  je w ic o w y c h  w y ra ża  n ie ­

zad o w o len ie  z pow odu p rób  p od ­
porząd k ow a n ia  w szys tk ich  ż y w io ­
łów  n a stro jon ych  w śród  le g io n is ­
tów  op o zycy jn ie , t. zw anem u  „sa - 
11 a to - fo łk s f  ro n to w i" .

I  eg io n iśc i p od k reś la ją , iż  w ięk  
szość z  nich ja k k o lw iek  nie uzna 

je  ak c ji p łk. K oca , to  jed n a k  dą- 
* y  do zach ow an ia  jed n ośc i w

Zw iązku  le g io n is tó w  i od rzu ca  
m ożliw ość  w sp ó łp ra cy  z opozyc ją . 
G rupę tę  rep re zen tu je  ty go d n ik  
lw ow sk i „ Id e a  i C zyn “ , red a gow a  
n y  p rzez  p ro f. B r. W o jc ie c h o w ­
sk iego.

G ru pa  płk. G rzęa z in sk iege  i b. 
w o jew . K w a śn iew sk ie go  dąży  na­
tom iast w y ra źn ie  do u tw orzen ia  

w  P o ls c e  t. zw . „d em o k ra tyc zn e ­
g o  fro n tu  po lsko  - żyd ow sk iego ” .

zm iany ordynm  j i  w yb o rcze j.
Oo s ię  ty c zy  te j  sp raw y , to pod­

k re ś la ją  w  ketach  Ozonu, ze 
ch w ilę  kon kre tn ego  w y p o w ied ze ­
n ia  s ie  co do ch arak teru  zm ian y  
b ie rze  sam. J es t to  jak b y  odpo­
w ied ź  na za m ie rzon e  m a n ife s ta ­
c je  u gru pow ań  le w ic y  o p o zy c y j­
ne j. O zon  podkreśla , ż e  n ie  bę­
d z ie  p rzyśp ie sza ł sw e j a k c ji pod 
w p ływ em  p re s j i  z zew n ą trz .

Podobne w  p ian ach  k ie ro w n i­
k ów  O zonu le ży  p rzep row a d zen ie  
p rzed  n ow ym i w yb o ra m i se jm o­
w ym i w yb o rów  sam orządow ych . 
M ia n o b y  o p ra cow a ć  n o w y  p ro jek t 
o rd yn a c ji w y b o rc z e j do Sejm u, 
potem  p rzysz ła b y  k o le j na w ybo­
r y  se jm ow e. W  ten sposób ch ro ­
n o lo g ia  w yd a rzeń  w yg lą da ła D y  
tak, Ze w  c iągu  z im y  i  w iosn y  
p rzys z łe go  roku  n astąp iłyb y  w y ­
bory sam orządow e, na je s ien i 
op racow an oby  n ow ą  o rd yn ac ję , 
tak  że  w y b o ry  se jm o w e  m og łyb y  
nastąp ić  n ie  w cześn ie j, m z  na

w iosn ę 1939 roku .
Z w ra ca ja  te ż  uw agę, ze gen. 

G a lica  n a w o ływ a ł do zgod y  i n ie  
zapow iada ł r e p r e s ji po za jśc iach . 
D otychczas n ie  w ysy łan o  n ikogo 
do B erezy . O b ecn ie  p a cy fik a c ja  
m a być  p rzep row adzon a  w  spo­
sób p o w ś c ią g liw y

U kaza ł się 
n ika t P a t ‘a :

„Związek k w  Nauczycieli ży ­
dowskich v  Krakowie przy popar­
ciu Związku Żyd. Stowarzyszeń  
Humanitarnych w  Polsce wydaje  
zbiór prac, obrazujących udział ży- 
dów w  kulturze europejskiej. 
Pierwszy zeszyt omawiający u- 
dział żydów w  literaturze, muzy. 
cc i pedagogice narodów europej­
skich ukrże się w  najbliższym cza­
sie”.
Ze sw e j s tron y  p ra gn iem y  ró w ­

n ie ż  p rz y c zy n ić  s ię  do zob ra zow a ­
n ia  udziału  ży d ó w  w  rzekom ej 
„k u ltu rze *1 po lsk ie j. W  n a jb liż s zą  
n ied z ie lę  w  dodatku  „A B C ”  uka­
że się a rtyku ł, o m a w ia ją c y  za ży - 
d zen ien ie  tea tru  polsK iego . R o z ­
poczn ie  on s e r ię  a rtyk u łó w , de­
m asku jący  żydów , k tó r zy  zd o ła ł ' 

w c isn ą ć  s ię  do p o lsk ie j l ite ra tu ­
ry , nauki, m uzyk i, k in em ato­
g ra f i i ,  rad ia  i t. d.

W mundurach z napisem „Jromberg”
Z i a z d  „ D e u t s c h e r  V e r e i n i g u n g

O fe n s y w a  n a  w s z y s t k ic h  fro n ta c h
P ie r w s z e . sukcesy Ja p o ń c zy k ó w

B l o k a d a  m o r s k a  H u n g - K o i r g

•-fff A  ■ ! ' ,
W uniach 4 1 5 września b. r. od­

był się w  byclgoszczy zapowiedziany 
wielki zjazd delegatów Deutscher 
Vertinigung, który zgtomadził około 
2500 osob. Z jazd ten był najdobitniej 
szytn świadectwem, że mniejszość nie 
miecka w  Polsce cieszy się niebywa­
łymi wzglęaam i władz. Starczy jeżeli 
w>damy że Zarząd Miejski zgodził 
&ę nu to, ze po przedłożeniu specjal­
nych bezpłatnych kart uczestnicy z jaz 
du Korzystali z 5o proc. zniżek na tram

wajach tme/sidci.. W reieratich przebf 
jało niezadowolenie i  powoau rozw ią­
zania kól Deutsche Vereinlgui ig przez 
władze adininistracyjne. Kierownicy 
Deutsche Vsreinigung podkreślać 
wprawdzie, że chcą być lojalnymi 
obywatelami, iedrakże głosili, że każ­
dy Niemiec nawet po za granicami 
swego państwa jest członkiem w iel­
kiego narodu niemieckiego.

v Bydgoszczy zjazd ten wywołał 
przykre wrażenie, wykazał bowiem

Deklaracja polsko-niemiecka
m a  w y j a s n i f  n i e p o r o z u m i e n i a

^  ko łach  p o lity c zn ych  w yp o - 
^ ta d a ją  pog ląd , że  po p ow roc ie  
^ a s a d ^ a  M o ltk ego  z  N iem iec , 

sko P ^ P is a 1116 d ek la ra c ji poi 
. ’  h tsrn ieck iej w  sp ra w ie  w za -
^ a rn ego  tra k tow a n ia  m n ie jszo-

• ? ek â rac ja  ta  m a p rzyn ieść  w y  
śn ien ie  w stouunkacn polsko - 

em .eciuch. W o ln o  za tym  w yra - 

że  ustaną p rześ lado

M a n d t l b a u m  D r z e w < e s k i

redaktorem 
^niuka Porannego?

„S fo w 0“  don os i: 

ki< go ‘em“  " fa k t o r a  Czarnoc- 
w i»ko red it?  tPcę 3p£ ° na st-.no- 
I,ego“  w .°r ‘  „Dziennika 1’ oran- 

Drzew‘ 1? ? 1*1 P- -Mundelbau 
ac*a polity^rn gu’ Tflan:Ero dzia- 

cie stwa Polskie* * g w ' 9zku Nauczy-

u w aża liśm y  â^ to ra  C zarn ock iego  
d liw ą , a le  2a„ a p o lity c zn ie  szko- 

ZaWs^  *  był P o la k !

M a s i
V ’edług biuletynu , , 

stanie zdrowia b nro ekarskiego, w  
ki Masaryka na-lą. tarydpnta rem itli- 
wobt czego biuietVnv ii. P°Pra-va, 
zywai! się będą K (d - !  karskie uka-

w a n ia  m n ie js zośc i p o lsk ie j 

N iem czech .

w

.1 1

nurjw ne miary jakie stosowane ' są 
wor**c mniejozośJ polakiej w Niem 
cze.cn, u j ikie wobc Niem ców w  Pol- 
jce A; ponadto wolność organizacyj­
na mniejszości niemieckie; sp n w ad zt 
n1 pamięć ostatnit ptr Zjuama z  dzieć 
mi polskimi w  Gdańsku. Szczególnie 
obur em byli bydgoszczanie, że w ięk­
szość uczestników przybyła w  uniun- 
aurov'aniac. partyjnych, to jes* w  
długich butach, bryczesach i białych 
„oszukcli z czarnymi krawatam,, 
Niemki natumiasi wystąpiły w  grana­
towych -.pódnic7ka'ch ł biaryth blu­
zeczkach ora czarnych krawatach. 
Równocześnie Niemcy wydali specjal­
ne pamiątkowe odznaki zjazdu z na­
pisem: „Yertreter Versammlung Brum 
berg 4 und 1 september /93/“ . Oka 
żuje się, ż t  dla N iem ców Bydgoszcz 
to zawsze jeszcze „Bromberg**. (a.).

A g e n c ja  D om ei donosi z S zan g ­
haju , iż  w  p on ied z ia łek  o  g. 6 r. s i­
ły  ja p oń sk ie  ro zp oczę ły  o fen sy w e  
na w sch odn im  odcinku  fro n tu  
szan gh a jsk iego . O godz. 9 (c zas  
m ie js c o w y ) Japoń czycy  z a ję li  
m ie jscow ość  N a n w a n g  - C ziatse, 
p o łożon ą  na północ od  u n iw ersy ­
tetu . W  god zm ę p óźn ie j za ję to  
C zih  - P in c z  - Jan g.

H O N G  - K O N G  6 . 9. P ie rw s zy m  
statk iem , d o tk n ię tym  b lokadą  ja ­
pońską byl p a row .ee  b ry ty js k i

„T&isham *. U d a ją c  się do K a n to ­
nu, p a row iec  ten  dw u kro tn ie  za­
t r z y m y w a l i  b y ł p rzez  kon trto rpe-

dow ce japoń sk ie , w obec c zego  za ­
w ró c ił  ao H o n g  - K on gu .

R a d io s ta c ja  ch ińska i ob serw a­
torium , p o ło żon e  p oza  m iastem , 
za ję te  zo sta ły  p rz e z  ż o łn ie rz y  ja ­

pońskich, k tó ry ch  w ysadzon o  na 
ląd  z k on trto rped ow có w .

J ap oń czycy  p o a ję l i  ró w n ie ż  
o fe n s y w ę  na fro n c ie  C h in  p ó łn oc ­
nych  w  r e jo n ie  l in i i  k o le jo w e j 
T ie n ts in  —  P akeu . V/ojska japuń-

JAPOŃCZYCY 
UtlEKAJA  

7 HONGKONG
O k o ło  1500 o b y w a te li ja p o ń ­

sk ich  opu śc iło  ju ż  H on gkon g . O- 
b a w ia ją c  s ię  ekscesów  ze  s tron y  
tłum u ch iń sk iego , opan ow anego  

nastro jam  p rzec iw ja p o ń sk im i. 
W iadzfe b ry ty js k ie  p ro p on o w a ł' 
sk on cen trow an ie  o b y w a te li ja p o ń ­

sk ie g w a łto w n ie  a  .ako w a ł v n rzv  1 f k ‘  m ieSzkajtłCych w  H o n g ‘  
x» i i ?  J  p f ! kongu w  dw ucn m ie jscach , b u-

w sp o łu d z ia le  a r ty le r i i  o a a z ia ły . j 1( v/i^ ’ *
ch ińsk ie, 
C zang. ’

skon cen trow an e  w  M a-

Urwały się działaczom Z . N P ,
b e z p ł a t n e  u r l o p y

Jak  się  dow iadu jem y, p. m in. 
S w iętos ław sk i p r z y ją ł  p rezesa  
Z w iązk u  N a u czy c ie ls tw a  P o lsk ie ­

go, p. K o lan ko. W  czas ie  aud ien ­
c j i  p. m in. S w iętos ław sk i ośw ia d ­

czy ł, iż  je s t  zm uszony p rze rw a ć  
dzia łaczom  Z N P  bezp ła tn e  u r lo ­

py-
N a le ż y  p rzypom n ieć , iz  d z ia ła ­

cze Z N P  m .e ll s ię  w ca le  n ieź le , 
b ow iem  w  czasie, g a y  n a jb ied ­
n ie js i n a u czyc ie le  la ta m i czeka­

l i  na n a le życ ie  p ła tn e  s ta n ow i­
ska, d z ia ła cze  c i p o b ie ra li p en ­

s je  z budżetu  o św ia ty , a obok te ­
go p en s je  ze  śc ią ga n ych  fa k ty c z ­
n ie  p rzym u sow o składek na Z N P .

K o n g r e s  i n ż y n i e r ó w

h V r 0 M . S Z y

raz dziennu

P o g o d a  s ł o n e c z n a

lub cnmurno, w  ciągu dnia n,ghsto 
ogół słoneczna o za c h m u rze ń  da -na 
kowanym przez chmury fVn. . Um!ar 
siego o podstawie od son ,1 klętia- , . .
Ciepło (tem leratura okoio ??°  J0n(L ln V 3 0 ’, ze  z w o ła n y  n a  n a jb l iż s z e  
oe wiatry miejscowe. w Sla- (j n3 k o n g r e s  i n ż y n i e r ó w  bę - 

r 1 * ■ I ( ẑ ^e d a l s z y m  e ta p e m  r a z  r o z *
I p o c z ę te j  p r a c y .  jS& n g re g  z w o -

O s ta t n .  r o k  w  ż y c iu  ś w ia t a  
i n ż y n ie r s k ie g o  b y ł  o k r e s e m  
p r z e ło m o w y m .  D o t y c h c z a s o ­
w y  ś c iś le  f a c h o w y  c h a r a k t e r  
o r g a n iz a c j i  i n ż y n ie r s k i c h  n ie  
z a d o w a l a ł  t y c h  l i c z n y c h  i n ż y ­
n ie r ó w .  k t ó r z y  b io r ą c  b e z p o ­
ś r e d n io  u d z ia ł  w ' ż y c iu  g o s p o ­
d a r c z y m  P o l s k i ,  p o t r a f i l i  j a s ­
n o  s o b ie  z d a w a ć  s p r a w ę  z g r o ­
ż ą c y c h  n a m  w  tej d z ie d z in ie  
n ie b e z p ie c z e ń s t w .

W y r a z i ł o  s ię  to  w  u c h w a ­
ła c h  i  r e z o lu c j a c h  w a ln y c h  ze ­
b r a ń  w s z y s t k i c h  p r a w ie  z w ią z  
k ó w  in ż y n ie r s k ic h .  Z  je d n e j  
s t r o n y  t r o s k a  o  p o l s k o ś ć  ś w ia ­
ta  t e c h n ic z n e g o  d o p r o w a d z i ł a  
d o  z e r w a n ia  z o b c y m  n a m  e le ­
m e n t e m  ż y d o w s k im ,  p r z e z  u -  
c b w a ł y  o  t, zw r. p a r a g r a f ie  a - 
r y j s k im .  Z  d r u g ie j  s * r o n y  c a ły  
s z e r e g  u c h w ra ł, v z y w a j ą c y c h  
d o  p r a c y  n a d  s p o ls z c z e n ie m  
p r z e m y s ł u  i  h a n d lu ,  n a d  u s u ­
n ię c ie m  s u p r e m a c j i  c z y n n i ­
k ó w  o b c y c h  w  ż y c iu  g o s p o d a r  
c z y m  P o l s k i ,  ś w ia d c z y  o  ś w ia ­
d o m o ś c i  swTo ic h  z a d a ń  p o l s k ie  
g o  ś w ia t a  te c h n ic z n e g o .

B io r ą c  to  w s z y s tk o  p o d  u- 
w a gę. n a le ż a ło b y  p r z y p u s z -

ł a n y  z o s t a ł  p o d  h a s łe m :  „ m o ­
b i l iz a c j i  tw ó rc z e j  e n e ig i i  d la  
u n ie z a le ż n ie n ia  g o s p o d a r c z e g o  
P o ls k i* * .

Z d a w a ł o b y  s ię  s ą d z ą c  z  h a ­
s ła ,  że  c e le m  k o n g r e s u  b ę d z ie  
u s ta le n ie  w s p ó l n y c h  w y t y c z ­
n y c h  w  p r a c y  i n ż y n ie r ó w  
w s z y s t k ic h  s p e c ja ln o ś c i ,  u ś w ia  
d o m ie n ie  s o b ie  i p r z y j ę c ie  d o  
w y k o n a n ia  w  d z ie d z in a c h  d o -  
s t ę n n y c h  d la  i n ż y n ie r ó w ,  p o l ­
s k ie g o  p r o g r a m u  g o s p o d a r c z e  

go .
T a k i  ce l k o n g r e s u  n a r z u c a  

s ię  w  d o b ie ,  g d y  n a j b a r d z ie j  
p a l ą c y m i  z a g a d n ie n ia m i  s t a ły  
s ię  z a g a d n ie n ia  g o s p o d a r c z e  
s o c ja ln e ,  a  p r z e d e  w s z y s t k im  
u z y s k a n ie  p e łn e j  n ie z a le ż n o  
śc i g o s p o d a r c z e j  i  d o s t a r c z e ­
n ie  p r a c y ' w s z y s t k im  z d o ln y m  
d o  n ie j  P o la k o m .

T y m c z a s e m  r z e c z y w is t o ś ć  
p r z e d s t a w ia  s ię  z u p e łn ie  i n a ­
czej, Z b ie r a j ą c  p o l s k a  e litę  
te c h n ic z n ą ,  o r g a n iz a t o r z y  k o n  
g r e s u  p o m ij a j ą  m il c z e n ie m  
z a g a d n ie n ia  o b c e g o  k a p i t a ł u  w  
P o ls c e ,  p a lą c ą  s p r a w ę  p r z e n ie  
s ie n ią  d o  P o l s k i  i p r z e j ś c ia  w  
rę ce  p o l s k ie  o ś r o d k ó w  w d a d a - 
n ia  n a d  n a j w a ż n ie j s z y m i  d z ia  
ł a m i  w y t w ó r c z o ś c i .  P o m i j a i a  
r ó w n ie ż  m i l c z e n ie m  s p r a w ę  
s tw o r z e n ia  w 'a ru n k ó y v  d la  z a ­

t r u d n ie n ia  o l b r z y m ic h  r z e s z  
B e z r o b o t n y c h  P o la k ó w ’, s p r a ­
w y , w  k t ó r e j  n a jw ię c e j  c h y b a  
p o w in n i  m ie ć  d o  p o w ie d z e m a  
i n ż y n ie ”o v  ie.

Z a m ia s t  t y c h  i s t o t n y c h  z a ­
g a d n ie ń ,  o r g a n i z a t o r z y  k o n g r e  
s u  d a j ą  u c z e s t n ik o m  n a w a ł  
m a t e r ia łu ,  u ję te g o  w 8 3  r e fe ­
ra t a c h ,  t r a k t u j ą c y c h  o  s p r a ­
w a c h  ś c iś le  p r z y w ią z a n y c h  d o  
p o s z c z e g ó ln y c h  r o z d r o b n io ­
n y c h  o d c in k ó w  p r a c y  in ż y n ie ­
ró w ,  M a t e r ia ł ,  k t ó r e g o  ro z t r z ą  
s a n ie  je s t  z a d a n ie m  z j a z d ó w  
o r g a n i z a c j i  p o s z c z e g f 'n y c h  
s p e c j a ln o ś c i  i n ż y n ie r s k  eh. T o  
n a g r o m a d z e n ie  m a t e r ia łu ,  o - 
b e j in u j ą c e g o  p la n  g o s p o d a r o ­
w a n ia  n a  w s z y s t k ic h  o d c in ­
k a c h  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  m a  
za  z a d a n ie  n a r z u c e n ie  in iw n ie  
r o m  p r z e ś w ia d c z e n ia ,  że  w  tej 
d r o m a z g o w e j  p r a c y  t w o r z y  s ię  
p r o g r a m  g o s p o d a r c z y .  S ą d z i  
m y ,  że  to s ię  n ie  u d a .

In ż y n ie r o w ie  p o l s c y  d o s k o ­
n a le  r o z u m ie j ą ,  że  p la n  g o s p o  
d a r c z y  m u ż e  d a ć  p o z y t y w n e ,  
z g o d n e  z  in t e r e s a m i P o l s k i  w y  
n ik i ,  j e d y n ie  n a  tle  w y r a ź n e ­
go , z d e c y d o w a n ie  p o l s k ie g o  
p r o g r a m u  g o s p o d a r c z e g o ,  że  
p la n  g o s p o d a r c z y  wr o d e r w a ­
n iu  o d  p r o g r a m u ,  b ę d z ie  t y l k o

s p e c j a l i s t ó w  r ó ż n y c h  d z ie d z in ,  
n ie z w ó ą z a n y c h  w  je d n ą ,  ś w ia ­
d o m ą  c e lu  c a ło ś ć .

Z g r o m a d z o n y  m a t e r ia ł  d y ­
s k u s y j n y ,  o p r a c o w a n y  w  f o r ­
m ie  p r o g r a m u  g o s p o d a r c z e g o ,  
b ę d z ie  m ia ł  c h a r a k t e r  z a k ż n y  
o d  n a s t a w ie n ia  d o k t r y n y ,  wTy -  
z n a w Ta n e j  p r z e z  lu d z i ,  p r o g r a m  
ten  o p r a c o w u j ą c y c h .  N a j b a r ­
d z ie j  b e z s t r o n n y  c z ło w ie k ,  w y  
c h o w ra n y  w  l i b e r a ln y m  d u c h u ,  
n ie  p o t r a f i  o p r a c o w a ć  n o w o ­
c z e sn e g o  p o l s k ie g o  p r o g r a m u  
g o s p o d a r c z e g o ,  m a j ą c  m a t e ­
r i a ł  d o ty c z ą c y ’ p l a n ó w  te c h n i­
c z n y c h ,  a n ie  p r o g r a m u  g o s p o  
d a rc z e g o ,  N a  t y m  p o le g a  c a łe  
n ie P e z p ie c z e ń s t w ’o  k o n g r e s u .

O b a w ia m y  s ię , a b y  n a j le p ­
sze  in te n c je  p o l s k i c h  in ż y n ie ­
r ó w  n ie  z o s t a ły  p o d c ią g n ię t e  
p o d  p r o g r a m  n ie z g o d n y  z  ic h  
p o g l ą d a m i  n a  ż y c ie  g o s p o o a r -  
c ze  P o l s k i  S ą d z ą c  j e d n a k  p o  
w y n ik a c h  t e g o r o c z n y c h  w a l ­
n y c h  z e b r a ń  o r g a n iz a c j i  i n ż y ­
n ie r s k ic h ,  w h e r z y m y ,  że  p o l s c y  
i n ż y n ie r o w ie  p o m im o  n ie ­
s p r z y j a j ą c e j  f o r m y  o r g a n i z a ­
c j i  k o n g r e s u ,  p o t r a f i ą  p r z e p r o  
w a d z ie  / m c z a s e m  w  f o r m ie  
u c l w a ł  sw-ój p o l s k i  p r o  

g r a m  g o s p o d a r c z y .

ro zc ią g n ię c ie  nad  n im i 
och ron y . W ięk szość  o b y w a te li j a ­
pońsk ich  d ob row o ln ie  jed n a k że  o- 
pu szcza  H on gk on g . .

KUPUJĄ OKRĘTY
T O K IO ,  6.9. P r z e d s ta w ic ie l ja -  

p oń sk iego  m in is te rs tw a  kom uni 
k a c ji o św ia d czy ł, iż  Japon ia  w y - 
rtójęJa zn aczn j ilo ś ć  ok rę tów , 

k tó ry ch  to n a ż  p rz ew y żs za  3 U0 
tys . ton. R ó w n o c ze śm e  zak u p io ­
no p ozc  g ra n ica m i Japon ii ok rę ty  

d ogó ln ym  tonażu  s ię ga ją cym  
ró w n ież  300 tys, ton.

•TAK NAJPRĘDZEJ 
ZWYCIĘŻYĆ

P re m ie r  K on oye, od p ow iad a ją c  
n r  in te rp e la c ję  u św iadczy ł, iż  
r zgd  ja p oń sk i n ra gm e  zad ać  de­
cyd u ją cy  c ios  w o jskom  ćnińsKim  
ja k  n a jp ręd ze j. W ła d ze  w o jsa ow e  
są p ew n e  pow odzen ia .

M in is te r  w o jn y  S u giyam a u w a­
ża, iż  zw o ła n ie  n a d zw ycza jn e j se ­
s ji, w  celu  u ch w a len ia  now ych  
k red y tów  dodatkow ych , n ie  je s t  
kon ieczne. Japon ia  pod  w zg lędem  
zaop a trzen ia  w  am u n ic ję  ty lk o  w  
n iezn acznym  stopniu za le ży  od za ­
gran icy .

z b io r e m  p o b o ż n y c h  ż y c z e ń  Inż. Władysław, Mąręęijftwski

Prześladowanie „ABC “
w  C / e s t o c h o w i e

Ciągłe aresztowania kolportei óv f 
„A B C “  na terenie Częstochowy trwa­
ją. Kolporterzy naszego pisma są cią­
gle przetrzymywani w  areszcie. Z y ­
dzi bezustannie nawołują do bojkotu 

i denuicjują kolporterów. To 
też gdy Którego z aresztowanych 
sprzedawców policja prowadzi na po­
sterunek. żydzi otaczają prowadzone­

go, ciesząc się z prześladowania 
„A B C ” .

P o b y t  m i n .  A c k t l a
w  Warszawie

^an 3rezvdent R. P. przyjął dziś na

bavviąc° g0 w  Warsz: - c
P A k eU SPW W zagran c/nyc Estonii 

■ Akela. 8 czasie audiencji obecny
BgC'E mi er sPraw  zagranicznych

Pan 1 rezydent R P. j p. Mościcka 
pod mowau dzis śniadaniem ministra 
spraw zagranicznych Estonii Akela z 
małżonką.

0_ godz. 1Ł10 opuścił Warszawę 
ttliaistei F rvd ęr ’k Aksęl z małżonką

♦
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M w m  zbrodnia w po®. WwoKo-Miizowleckint
W i e ś  R o t k i Z s e m a k i  p o d p a l o n o  i  c z t e r e c h  s t r o n

Ł O M Ż A , 5. 9. (te ł.  w l . )  W  no- 
cy  z  soboty  na n ied z ie lę , m iesz- 
kuńców w si R óżk i - Z ieu iak i w 
pow . W ysoko  - M azow ieck im  zbu 
d z ił n a g ie  on rzyk ; G ore ! —  P r z e ­
rażen i gospodarze w y b ie g li z 
chat. W ieś  s ta ła  w  p łom ien iach , 
podpalona z czte rech  stron . W skn 
tek s iln ego  w ia tru  1 p ok ryc ia  da ­
chów  słom ą, poża r p rzen os ił się

r  lf i  n m y o  w
Wywiad

Jesteśm y u p rogu  now ego sezo­
nu. Z w racam y s ię  do k ie ro w n ic ­
tw a  D an cin gu  C a fe  C lub .

—  Co P a  now e za m ie iza ją  w 
n a jb liż sze j p rzysz io sc i ?

—  B ęd iiem y  szli da le j po do­
tych czasow ej lin ii. A tra k c je  
śp iew ne i taneczne na w ysok im  
poziom ie, m uzyka n a jle p s za .. Już 
w e  w rześn iow ym  program ie  dali- 
śm j sensację eu rope jską : tancerz- 
k s y le fo n is ta  T om m j D aie , k tóry  
osta tn io  odnosił sukcesy w  2 ko­
le jn y ch  p rogram ach  b erliń sk ie j 
„S c a li" ,  w  P aryżu , i N ow ym  J o r­
ku.

—  B ra w o ! A  co poza tym ?
—  P ra gn iem y  nauczyć naszą 

pub liczność szukania smaku w i­
na. D ia tego  m im o starego podno­
szen ia  gatunku naszych  w in , ceny 
obn iżyliśm y o 20 —  25 proc.

A  w ięc  now ości w iele-

z  b łyskaw iczn ą w p r0st szybkoś­
cią z  m ie jsca  na m iejsce, tak, że 
o jak im ko lw iek  ratunku dobytku 
n ie  m og ło  być m ow y. L u d z ie  le d ­
w ie  u szli z  życiem .

C h arak terystyczn ym  jest, że 
ni. m oże tu być m ow y o ja k ie jś  
sp ecy ficzn e j zem ście  w  stosunku 
do jed n ego  z gospodarzy, gdy ż  
podpa lacze pod łoży li og ień  z ró ż ­
nych  stron  w si.

S tra ty  pon ies ione  przez lud 
ność w ynoszą w ie le  ty s ięcy  z ło ­
tych, gd yż  zb iory  b y ły  w stodo 
łach . Z rozpaczen i gospoaarze n ie  
m a ją  n aw et z ia rn a  na zasiew  pól. 
O w ypadku  zaw iadom ion o polic ję , 
k tó ra  w szczę ła  pochodzen ie.

Jak się okazu je  p jd p a la c z t  
p rzy je ch a li autem i za trzym a li 
s ię  na szos ie  w  od leg ło śc i około 
pó l k ilom etra  od w s i, a po “p e ł­
n ien iu  zb rodn iczego  dzieła , r.a 
tychm iast od jech a li.

W e  w s i R ożk i ■ Z iem aki n ie m aj 
an i jed n ego  żyda. P ra w ie  w s zy ­
scy m ieszkańcy są narodow cam i, 
a d w a j m ieszkańcy, bracia  Jan i ! 
J ó z e f P o g o rze ls cy  b y li dw ukrot­
n ie  w ię z ien i w  B erezie

N a  w iadom ość o n ieszczęś li­
w ym  w ypadku, k tóry  dotknął na­
rodow ców 7 ze  w s i ftożk i, w ys ian ś  
m y n iezw łoczn ie  na m ie jsce  kata 
s tro fy  autem  spec ja ln ego  w ys lan  
nika, celem  zeb ran ia  szczegó ło ­

wych in fo rm a c ji,  a jed n ocześn ie  
p ragn ąc w  m iarę  m ożności 
p rzy jś ć  z pom ocą pogorze lcom , 
zn a jdu jącym  się  w n iezm iern ie  
k ry ty czn e j sy tu ac ji, o tw ie ram y  
lis tę  składek na ten  cel. D oraźn ie  
p rzep row adzon a  zb iórka  w śród 
kilku człon ków  red ak c ji obecnych 
podczas dyżu ru  nocnego dała 
kw otę 31 zł., k tórą zap isu jem y 
jako sumę począ tkow a  funduszu 
pom ocy. T ą  drogą zw racam y się 
do w szystk ich  Czytein ikow  p ro ­
sząc gorąco  o p iz y jś c ie  z pom ocą 
ni szczęś liw ym  pogorze lcom . 0 - 
f ia r y  p ros im y sk ładać do kantoru  
naszego pism a, al. Jerozolim ska 
3-a. lub r a  kon to P . K . O 23.400 
z zaznaczen iem  ,na pom oc pogo 
rzelcom  z R ożek ".
' K a żd a  o f ia ra  oęctzie p rz y ję ta  

p rzez  nas i p rzez  pogorzelców ' - 
narodowców 7 z w dzięcznością .

ABC sportowo
 ̂ Q l s <  a
w wyśrięru

p r o w a

dooKofa Węipife*
W  niedzielę odbył się drugi ’ etap 

międzynarodowego wyścigu “ kolar­
skiego dokoła W ęg ier n«, trasie Sze 
ged —  Debreczyn długości 223 kim. 
W  czołowej grupie znajdował się 
przez cały czas Ignaczak, "wycięzca 
pierwszego etapu. Na 20 kim. przed 
metą, Polak dwukrotni? musiał /mie 
niać gumy j w rezultacie spadł na 
dalszi miejsce. Etap wygi-ai W ęgier 
l.iszky w czasie 8:36;ó0- -Ten  sam 
czas osiągnęło następujących b-ciu 
zawodników. 2) Hoefner cAustria),

3 ) Tudose (Rumunia), 4) Szalay i 12:53:01, 
(W ę g ry ), 5) Moczulski (pierwszy z 
Polaków ), 6)  Sztrakati (A u str ia )

Z Polaków Napierała zają) 10-te 
miejsce a Wasilewski 13-te, Obaj 
mieli jednakowy czas 8:36:51, Igna- 
czak zajął 16-te miejsce w -  czasie 
8:36:56.

W ogólnej klasyfikacji wyścigu 
prowadzi Rumun Tudose w czasie
12:53:00 sek. 2) Hoefner (A u stria )
12:53:01, 3 ) haraky (W ęg ry )
12:53:01, ł )  _ Szallay (W ę g ry )

5 ) Moczulski ( fo ig k ą ) 
12:53:01, 9 )-  Napierała (Po lska)
12:53:32, 12) Wasilewski (Polska) 
12:53.07, 14) Ignaczak (Polska)
12:53:07.

W klasyfikacji drużynowej aa 
pierwsze miejsce wysunęła się P o l­
ska.

1) Polska w ogólnym czasie 
38:30:05, 2) W ęgry 3S:4ó:12, 3)
Austria 38:53:08, 4) Rumunia
39:0' :53. ,

W  p o g o n i  . z a
Sensacje zwycięstwo Pogoni •

p I S k ą
pogrom Garbarni

We Iw a w ie  rozegrany został mecz 
nuęazy Wartą i Pogonią. Sensacyjne 
zwycięstwo odniosła Pogoń w stosun

M a n i f e s t a c j a  a m y n i e m i e t k a

W obronie Matki Boskiej Cząsiodiowskiej
C Z Ę S T O C H O W A , 6. 9. W  n ie­

dzie lę  na Jasnej G órze odbyły  się 
d w ie  w ie lk ie  m a n ife s ta c je  św iata  
ka to lick iego  p rzec iw ko N iem com , 
w  ob ron ie  kultu  cudow nego ob ra ­
zu M atk i R osk ie j Częsrocnow- 
sk iej.

J u i  w  p ią tek  ub- tygodn ia , na 
u licach  C zęstochow y b y ły  k o lp o r­
tow ane u lotk i A k c ji K a to lick ie j, 
od p iera jące  skandaliczną napaść 
n iem ieck iego  pism a u rzędow ego  
„D e r  A rb e itsm a n n " na cudow ny 
ob raz M atk i B osk ie j C zęstochow ­
sk iej. O dezw a  ta  w zy w a  w szyst­
kich du u roczys tego  zam an ifes to ­
w an ia  w  n ied z ie lę  sw o jego  uczu­
c ia  do N a j lw .  M a r ii Panny, O- 
p iekunki N a rod u  P o lsk iego  i s ta ­
n ow czego  p rzec iw s ta w ien ia  się 
n iem ieck im  napaściom .

W  n ied zie lę , w  godzinach  ran ­
nych w yru szy ł c ka ted ry  pochód 
m a n ife s ta cy jn y  z udzia łem  ducho­
w ień stw a  św ieck iego  i zakonnego, 
p row adzon y  p rzez  ks. b iskupa Ku­
b inę o ra z  p rzeora k lasztoru  O-O. 
P au lin ów . Za duehow ieństw  em 
p ostępow a li p rzed staw ic ie le
w szystk ich  stanów , o rg a n iza c ji 
kato lick ich , zw iązków 7 zaw odo­

wych, z fab ryczn ym i pocztam i 
sztan darow ym i. N ies io n o  cudow- 
ny ob raz M atki B osk ie j, k tó r j zo­
sta ł w yn ies ion y  z katedry.

M a n ife s ta cy jn a  p roces ja  ode­
szła  w a ły  k lasztorn e, za trzym u jąc  
się u podnóża szczytu  k laszto rn e­
go, gdz ie  ks. biskup K u b in a  w y ­
g łos i! do zebranych p rzem ów ien ie  
pod k reś la jąc  w  nim , że m iłość i 
cześć d la  N a jśw . Pan n y  C zęsto­
chow sk ie j żnańa je s t  w  ca ie j E u ­
rop ie  i żadna potęga  n ie zdoła je j  
os łab ić . Gała ludność P o lsk i sta je 
W te j ch w ili W obron ie  cf.ci M atki 
Boskiej.

Po m a n ife s ta c ji rozeszła  się 
w iadom ość, iż  rząd  polsk i został 
p ow iadom ion y  p rzez rząd R zeszy, 
iż  u d z ie lił n agan y  opraw com  bru­
ta ln e j napaści na Cudow ny W iz e ­
runek.

R ów n ocześn ie  w n ied zie lę  p rz y ­
była z P ozn an ia  lic zn a  p ie lg rzym ­
ka narodow ców , k tó rzy  w z ię li  u- 
d z ia ł w  m a n ifes ta c ji. P o  nabożeń­
s tw ie  z ło ży li on i przed  cudownym  
obrazem  ślubow anie, w k tórym  
p rzy rzek a ją  w alkę o Polskę w ie l­
ką i narodow ą. a

W czwartek ostatni dzień zgłoszeń
w K o n k u r s i e  „ W y k s z t a ł c e n i

Za w odo wego dla Czytelników ABC

Z & i & U - A D
Angncy i Amerykanie słyną z te- j Postanowiłem mu aać nauczkę i 

go, że zakładają się o byle co. Nie ! założyłem się. Dla pewności zanoto­
wałem robie m urer losu Bimbusia.

\Vy o Drążcie some państwo po kilku 
dniach na numer ten padio 10.000 
zł Mina mi m ed ia , a,e nie było r a ­
dy. Przegrałem  i musiałem zapłacić. 
Chciałem się jeanatc dowiedzieć oa 
Bimbusia, skąd miał pewność, że je ­
go numer wygra.

Tu muszę dodać, że Bimbus, cnoć 
może nigdy me miał flin ty  w ręxu, 
udawał zapalonego m yśliwego ; Opo­
wiedział mi następującą historię:

—  Ł e d y  ostatni raz byłem na 
polowaniu, było nas 97 myśliwych i 
każdy z nas zastrzelił i3  zajęcy. W 
nocy śni mi się znowu: 97 rnyśli- 
wych j 13 zajęcy. Obliczyłem: 97 
pomnożone prze/ 13 razeiłi 1333 i 
kupiłem los o tym numerze.

śmiałem sin do rozpuku z arytm e­
tyki Bimbusia, ale zrozumiałem jed­
no: k tzay  los meże wygrać, każdy 
los ma te sanie szanse wygrania, a- 
Żeby wygrać trzeb i tylko mieć los.

ma po prostu wydal zenia, któreby 
nie mogto im dać przyczyny do za­
kładu. KtoDy się więc mógł spodzie­
wać, że rekord niesamowitośei 
wszystkich zakładów będzie pobity 
tu u nas, w  Warszawie, że ja  w mm 
wezmę udział i ze zwycięzcą będzie 
mój przyjaciel zwany popularnie 
Bimbuś.

Bimous —  żeby się elegancko wy­
razić —  nie m ógłoy rywalizować co 
do bvstrośc: umysłowej z Napoleo­
nem. Chłop poczciwy z kościami, 
ma niedorzeczny zwyczaj zadawania 
głupich pytar,

K tóregoś dnia przysiada się do 
mnie w cukierni i zapytuje

—  Czy gresz na loterii?
—  Nie.
—  A  ja gram i mogę się z tobą 

założyć o co chcesz, że wygram.
— Jak można się zakładać e takie 

rzeczy, Bimbusiu ?
—  Co ciebie to obchodzi ? Załóżmy 

się!

losowanie 3 proc. Prem, Poż. Inwest.
I - e j  e m i s j i

z  u n i a  % w r z e ś n i a  1 9 3 7  r.

ku 6:0 (3:0). Mecz toczył się w atmo­
sferze niezwykłej zaciętości, doprowa­
dzając do ostrej gry. Obarami jej 
padła prztdt wszystkim Warta. Która 
Jeszcze w  pierwszej połowie utraciła 
Szerfkego, a pt, przerwie obu obroń­
ców Twuiza i bohhgego, kończąc w 
rezultacie necz w  ose.m.ę 
- Pogoń byle w  zasauz. lepsza.
W  urużynie lwowskiej pierwszorzędną 
formę wykazał tym iazem Matyas II, 
strzelając kolejno 5 bramek, szósty y ć ’"  
punkt zdobył Zinimer W Warcie nie­
zwykle ambiti, Kryfkiewicz. następ 
nie Danielak. Zawiódł zupełnie Twórz, 
sów  o tydzień . O dbędą się one 
w obec tego  12 -go bm o godz. 
13-tej.

w pierwszej połowie. W  drużynie Ru­
chu, grającej dobrze specjalny pech 
prześladował Wilimowskiego, któremu 
żadna akcja się nie uuawata. Łupem 
bramek pouzielili się Peterek 3, Pie- 
choczek 3, Wilimowski 1 , D/.iwisz 1. 
Dla gości honorowy punkt zdobył 
Riesner.

Ł .  K .  S .  -  A .  K .  S .  2 : )

C r £ c c v i a  -  W i s i ?  1 :C

Mecz o mistrzostwo l.gi pomiędzy 
a AKS, zakończył się nieoczeki­

wanym, ale w pełni zasłużonym zw y ­
cięstwem ŁK s  w  stosunku 2:0 (0:0i- 
Walka była wyjątkowo emocjonująca 
ze względu na wysoką stawkę o jaką 
się toczyła. Tym  razem Ł K S  zagrał 
loskondle, z dJŻą ofiari.ością i bojo- 

; wością. O przewadze ŁKS-u świadczy 
stosunek rogów ] 4:3. W  drużynie 

i LkS-u wyróżniaia siy obrona Gageckł 
M ecz Cra<.ovia — Wisła zakończył)i Karasiak. Cegliński w  bramce bronił

się pc emocjonującej grze zwycię- przytomnie.

Przed komitetem konkursowym 
lezy juz stos zgłoszeń kandydatów 
na roczną naukę na kursach techni­
czno -  kreślarskich „W iedza tech­
niczna" (aayn ie j inż. La tou ra j w 
Warsz iw :e, Traugutta 6,

Otóż jeszcze raz przypominamy, 
że pod adreiem  redakcji ABC, W ar­
szawa, aj. Jerozolimskie 121, w  ko­
percie zaznaczonej: „Konkurs pod 
hasłem: „W yszkolenie zawodowe dla 
czytelników A B C “ —  należy prze­
słać:

1) Odpis własnoręczny ostatniego 
posiadanego świadectwa szkolnego 
(nituwzględniane są świadectwa po­
niżej 7 klas szkoły powszechnej)

2 ) Własnoręczny krótki życiorys 
z podaniem stanu rodzinnego i ma­
jątkowego.

Dopiero takie kompletne materia­
ły komitet konkursowy będzie roz­
patrywał. Podajemy v szystkim za­
interesowanym konkursem, io  osta­
teczny termin nadsyłania zgłoszeń 
do konkursu upływa w czwartek 
dnia 9 września o g. 19.34.

bom uet Konkuisowy już w piątek 
dn. 10 rozstrzygnie, kto otrzym a na­
grodę a wszyscy czytelnicy w sobo­
tę 11  go będą powiadomieni o wy- 
nikach konkursu.

Zgłoszenia wysyłać można listow­
nie pod adresem redakcja ABC, A l. 
Jerozolimskie 121, Osobiście zasię­
gać inform acji o warunkach konkur­
su i o kursach w  naszym oddziale 
miejskim, A l. Jerozolimskie 3-a, w 
godc. 15.30 —  19.30.

Za. 500.00u: 41 —  3287.
Zł lOO.nfn; _  5107 
/.ł. 50.00C 36 —  9159.
Zi. ió.OOU: 3 —  12856, 6 —  217/5, 

13 _  4934, lo  —  16403. 17 —  2S8S, 
32 -  22223, 36 —  7261, 58 —  22865,
39 — 1764 , 40 —  6447 44 —  10354,
44 —  19305, 47 —  3980, 49 —  5595.

Zł. 5.00IJ: 1 —  5401, 2 —  7393, 3— 
18769, 5 —  5722, o —  085e, 8 — ?3S& 
7678 22543, 9 —  203 >8, 11 —  12361 
20177 21751. 13 —  83 16137, 15 — 
2878 22997, 16 —  3352, 18—  21231, 
19 —  i 1045 8JS30, 20 —  22132, 23 — 
8597 , 23 -  13950, 24 —  715, 3o07, 
26 —  4630 9707, 29 —  3402 7301, 32 
—  11252 16881, 34 —  13696, 3.S —
12342, 33 —  13814 , 37 —  109 5634,
41 —  1653, 10616, 43 -  10821- 44 —  
13709, 45 -  4433, 20885, 4o —  21225, 
47 —  10735, U15S, 48 -  8534.
49 -  2374, 16005.

/-t 2000: 4 —  3359 5905 10389 13871 
14438; 6 —  40 7169 8307 iA ll  11313 
18 _  5433 587-' 7.334 7942 9198 10367 
11887 12170 18083 22639 ; 22 —  ÓU 
4910 6021 18053 2l704; 23 — 1046 ,3129 
3569 8276 9684; 27 —  212 904 2957 
11564 199oó; 28 -5322 707: 8591 #5,32 
9208; 29 -  1101 5200 6414 15693
20940; 30 —  883 15183 15578 10268
17719, 1  —  2544 7768 15437 20066
20989; 34 — C802 8b52 8822 DO ?o
17.34.-.; 36 —  .364 74SO, 10755 1R307

<285/; -3S— 0861 7S10 8175 9095 20o95; 
41 —  2993 8662 8865 1ÓJ42 12126, 46 
— 338 9840 14346 18884 30035; 4” —  
11345 12229 ly57l 21921 J2?b0; 48 —  
1824 1829 3415 I6w4 20249; 50 --"969 . 
86/5 113,36 22110 28?” .

24. i.OOO.-*-: 16—2572 8870 5717
15957 9765 11167 11183 12845 13415 
13815 14238 20472 21167 21663
21830 17— 530 1871 ‘2875 7051 7400 
9183 9864 10206 11645 31743 18099 
16243 16802 1700L 18748 18— 281
852 978 4185 4383 4563 6821 6806
7131 7674 13641 17622 18777 20958 
21304 1 9— 2100 2375 4050 4673
4860 7174 7366 11690 12299 13164 
13773 18046 '8665 22594 23— 15*7 
1730 2815 5359 7030 8383 10453
10832 i?452 12991 13115 * 14029
15104 18847 19714 32— 552 952 1097 
2843 4303 5102 5581 5764 7534 8078 
8490 8538 10187 j.0809 11385 12151 
14254 15187 16080 16187 16446 17202 
18865 2u328 20890 21713 21807
21853 21894 22744 49— G91 1872
19S4 3479 3553 3728 4798 5193 6x18 
6296 6305 6327 6777 6632 6653 7211 
8213 8305 9605 9738 9941
10J#2 1061? 10810 10943 11370 11996 
12135 12721 14697 15396 15740 10d5S 
J6662 17454 l,77(50 20697 20917
21037 21040 21113 217S1 22093 22097 
22988 60— 3195 4090 440* 6115 6609 
3962 10362 12464 12R66 1341-3 1447Ż6

stwem Cracovii w st. r ;0 (q:o).
W  pierwszej połowie bramkarz M a­

dejski broniąc słrzał napastnika Cia- 
covii Zembaczyńskiego został tak do­
tkliwie kopnięty w  głowę w  chwili ro- 
bmzonaay, że musiano go odwieźć do 
szpitala. Chwilowo roię bramkarza 
przeiąl napastnik Habowski lecz pc 
chwili zai ia! bronić rezerwowy Jure­
wicz.

Cracozia przewyższała Wisłę pod 
względem oojwwości, szybkości i o- 
rientacji podbramkowej.

W I 4 minucie po przerwie w zamie­
szaniu podbramkowym Zembaczyński 
u> 1 si ał zwycięska bramkę dnia.

Wisła dąży do wyrównania, lecz jej 
się to nie uaajc w obte doskonałej gi y 
obrony Cracovii. Widzów około ".Ooó.

R u c h  —  G a r b a r n i a  8 : 1
Na stadionie Ruchu w  Wielkich Hąj. 

duKflcb odpyl się mecz R.ich —  Gar­
barnia, zakończony wysokim zw ycię­
stwem gospodarzy 8:1 (6:q).

Drużyn? Ruchu ; miaia przez caty 
czas wielką przewagę. Goście w  ogó­
le me dochodzili do głosu, szczególnie

W druży,..e gości wyróżniła się środ­
kowa trojka a tak i. spei ialnie Piontek. 
Oorona siana. Mrugara w oramce 
mial dużo Szczęścia.

Gra przez cały czas żywa, zacięta I 
na wysokim poziomie. Po przerwie, 
po przesunięciach w  napadzie przewa­
gi LKS-u. w  pierwszej minucie dru­
giej poiowy Koczewski zdobywa 
pierwszą bramkę w J6-ej Lewandow­
ski ustala wynik dnia. Od tegc mo­
mentu gra się wyrównuje A K S  dąży 
za wszelką cenę do wyrównania, co 
mo się jednak nie udaje.

Widzów zebrała się rekordowa ilość 
około 9.1)00.

T a o e l k a  l i g o w a
1) Cracovia
2) AK.
3) Ruch
4) Wisła
5) Woita
6) Pogoń
7) ŁKS
8) Warszawianka 
91 Garbarnia 
10) Dąb

15 32:8 l§:/2
’• 5 2j :8
15 20:8 36:17
12 ló 8 27A1
13 /4G2 : 215:25
13 13 :u If.ih
14 12:tó 29:27
14 l2:/6 23:55
|4 I U I 7 20:33
13 •0:36 0:54

Polcnia jakby w  lidze
C e n n e  z w y c i ę s t w o  Ś t n i & ł e g o  w  W i l n i e

20196; 37 —  3400 8204 13508 18812 15016 15676 15867 18o51.

JJ iadomośeigo&podai

Kołowania giełd warszawskich
G I E Ł D A  P i E N I Ę Z K A

Dewizy: Berlin (sprzedaż 212-97,
kupno 212-11); Gdańsk loO-OOi Lon­
dyn 26-26; Now y Jark 5-29 i pól; No­
w y Jork ‘ kabel) 5-29 i trzy czwarte; 
Paryż 19 77; Praga 18-47; Marka nie­
miecka srebrna (sprzedaż 1 10-00, kup­
no 134 00).

Papiery procentowe: 3 proc. poż.
prem. inwest. II em. 68-75; 4 proc. 
państw, poż premiowa dolarowa 
88-00; 8 proc. L. Z  i ohlig. komun. 
Banku gosp. kraj. 00 94-uO (w  proc.); 
7 proc. L. Z. i oblig. komun. Banku 
gosp. kraj. po &3 .2-5; 8 proc. L. Z. 
ziemskie dolar. kwar. kupon 30-49; 
5 proc. L- Z. Warszawy ( 1933) 62-25.

Akcje Bank Polsk: 105 00; Ostro­
wiec 26-00, Starachowice 32-50

Tendencja dla dewiz i listów za­
stawnych niejednolita, dla pożyczek 
państwowych’ utrzymana, d 'i  akcyj 
nieco słabsza.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Geny rozumieją się zi 100 kg. pa­

rytet wagon W-wa, w handlu hurto­
wym. ładunkach wagonowych za go ­
tówkę. Pszenica jednolita 31.59 —  
82.00; żyto l standar 24.50 —  <5.0'"'; 
jw ies I  standart 22.00 —  22.5u;
jęczmień nowy 21-00 — 21.50; groch 
poiny 26.00 — 27.00; groch V iłtoria  
28 00 —  29.50; łubin niebieski- 15.75 
— 16.25; łubin ió L y  16.30 — 17.00; 
rzepak zimowy 53.50 —  59.30; koni­
czyna cze-w. sur. t j z  gr. tani arki
100.00 — 115-00; koniczyna biała b»z 
kan. 180.00 — 195.00; mak niebiesL'
83.00 —  85.00; mąka pszenna gat. I 
48 07 -  51.00, mąki. pszenna gal. 
U 89.00 — il.00, mąka pszenna 
pastewna 36.00 —  27.00. mąka i j 7t- 
nia gat. ) 35.00 — 37.00; aąka żyt­
nia razowa 27.50 —  28.50; otręby 
pszenne grab* z przem. stand. 18.50 
— 19.00; otręby pszenne miałkie z 
przem. stand. 17.50 —  18.00; otręby 
żytnie z przemiału stand. I 6.u0 — 
16.50;, makuchy lniane 24,25 — 
24-73; makuchy rzepakowe.

Obrót ogólny IÓ39 ton, w  tym żyta 
S59 *on. Usposobieni! spokojne.

S P R A W A  ŚW IA D EC TW  
PR ZE M YSŁO W YC H

Związek Izb Przemysłowo - Han­
dlowych na Zebraniu Plenarnym w 
dn. 5 b m, we Lwow ie stwierdził, iż 
jako jeden z pierwszych etapóv za­
sadniczej reform y systemu podatko­
wego konieczne jest zniesienie prze­
starzałej instytucji świadectw prze 
myślowych. Szczegóły związane z 
przeprowadzeniem tej reform y Zwią­
zek Izb przedstawi w  drudze bezpo­
średniej Ministerstwu Skarbu w 
najbliższym czasie.

O P O D A T K O W A N IE  G A R A Ż Y
Rozporządzenie wykonawcze do u- 

stawy n państw ow fft poaatku prze 
myślowym nakłada obowiązek wyku

W IA D O M O Ś C I  Z  T O S t i

Gon. ' Dyst. UOO mrr. Nagroda 
24UO zf. M an iz II, Estrada.

Gon. 2. Dyst. ię00 mtr. Nagr lwto 
zf Ines, Laszka II, Deville, Samosier- 
ra, Nebmska II.

Gon. 3. Dyst. 2100 mtr. Nagr. 1600 
zł. Klejnot Bychawski, Baroma, Bali- 
nicz, Jarosław, Saga. Paprvk*.

Gon 4- Dyst- 2200 mtr. Nagr. 2400 
zl. Huzar, Torreadore, Horyn, Dar.

Gon. 3 EKrst- 1300 mtr. Nagr. 20ó0

pu świadectwa przemysłowego przez 
właścicieli garaży, o ile garaże sn 
wynajmowane osobom mieszkającym 
nie w  tym samym doma, do ktorego 
garaże te należą. Kom isja Skarbowa 
Związku Izb  Przemysłowo - Handlo­
wych wypowiedziała się za koniecz­
nością zwrócenia uwagi M inister­
stwa Skarbu na niesłuszność tych 
jirzepisów oraz na potrzebę ich 
smiauy.

E K SPO R T  BEKONÓW  
Rzeźnia miejską w Chorzowie 

wyeksportowała w  sierpniu b. r. do 
An glii 45.00 kg. benonow i 30.000 kg. 
przetworów mięsnych. W  porównaniu 
z lipcem r. b. oznacza to wzrost 
eksportu o 30 proc.

n « i  d s l 6

zł. Avanti UJ, Lari Fari, Nelly, Ragu- 
za, Dzwon II.

Gen. 6. Dyst. UOO mtr. Nagr. ISOO 
zt. M ixt. Florisdorf, Rusałka, Lohen- 
grin, Aureliusz.

Gon. 7. 'Dyst. /400 mtr. Nagr. 1800 
zt. Laszka II, Favoritas, Hestia, In­
dus, Pozejdon, Dęb''n 

Gon. g. D/st. 2lOo mtr. Nagr. 1400 
zl. Jasna Dtsir. Homer, Łxcel»ior, 
Cacko II, N ew  York,

IV Warszawie w meczu o wejście 
do ligi Polonią stołeczną odnioslh 
zdecydowane zwycięstwo nad lubel- 
ską Unią w stosunku 6:0 (2 :0 ). Po­
lonii ma wszelkie szanse wejścia do 
h g : i w rozgrywkach finałowych do­
tychczas nie straciła ani jednego 
jiunktu. - 1

Mocz pomiędzy śm igłym  a B ry ga ­
dą zakończył się zwycięstwem dru ­
żyny wileńskiej 5:1 (3 :0 ). B rygada  
do zawodów tych wystąpiła z kilku 
graczami rezerwowymi i wyraźnie 
pod każdym względem ustępowała 
wili.jsnom ' którzy mieli w  tym 
spotkaniu jeden z lepszych dni.

Krzyk w bramce Brygady jiu- 
biicznoóci wileńskiej nie zadowolił i 
co najmniej ma na sumienni jedną z 
puszczonych bramek. Widzów 3 .000.

Po niedzielnych walkach stan ta­
beli w g rupic finałowej o wejście do 
ligi przedoiawia Sie następująco:

gier. pkt. st. br
1 ) Polonia Z 6:0 10:1
z) Śni'g l/ 3 4:2 6:2
3) Brygada 3 2:4 5:9
4) Unia 3 1 0:6 la O

E . h . S  rr. s t r z e m  P o l s k *

W Warszawie rozegrany został mecz 
piłki wocinej o mistrzostwo Polski mię­
dzy krakowską Makabi i warszaw- 
sk 11 AZS. Zwyciężył A Z S  6 :Q-

M ecz ten zakończył tegoroczne roz- 
grv\>k: o mistrzostwo lig piłki w od­
nej. Mistrzostwo Poiski zdobył znowu 
śląski E. K i S.

WTOREK, 7 W RZEŚNIA
6.15 Piesn „Kiedy ranne wstają zo­

rze” . 6.)t> Uirnnas.y.ia. 6.38 Muzyka 
• pity). 7.00 Dziemrk poranny. 7,10 
Muzyka (p ty ty ). 8.00 Audycja aia 
szkól U .Ib  Auayeja dla szlół —  „Cza- 
rouziejska lekcja” tl.-tO Giacomo Puc­
cini: Framenty z op. „Madame Bnt- 
icrfly. 11,5? Sygnai czasu i hejnał z 
Krakoiva. 12.05 Dziennik południowy. 
'2.15 Skrzynka rolnicza —  ii z W ac­
ław Tarkowski. 12.25 Maia Orlcestra 
P. R. iod dyr. Zdzisława Górz,7ńskie- 
eo. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 „Podwieczorek pod lipa” —  au­
dycja słowno - muzyczna dla dzieci 
starszych. 16.20 Lekki koncert kame­
ralny 16.45 (jo ry  Centralrej Polski— 
telieton —  wygi. dr. Stan.sław Lesz- 
czycki (z  Krasowa). 17.00 Koncert 
Orkiestry Filharmonii Warszaw skiej 
pod dyr. Józef? Oziminskiego z Cie­
chocinka (przez Toruń). 17.50 Axiual- 
na pogadanka turystyczna. 18.00 Prze­
gląd aktualności finansowo - gospo­
darczych. 18 10 Program na jutro 
18.15 W  dniu święta Brazylii: I. 
Przemówienie. II Muzyka (p ly ty ).
18.45 Dialog. 18.50 °ogadanka aktual­
na. 19-00 „W illa  do wynajęcia” —  
skecz, 19.20 Piosenki i walce. i950 
Wiadomości snortov e. 20.0(1 „C yga­
neria” Pucciniego. Transmisja z opery 
lwowskiej. 20.45 Dziennik wieczorny.
21.45 „Pan Tadeusz” fragment recy­
tuje S. Jaracz. 22.50 Przegląd prasy. 
Komunikat meteorologiczny.

środa, dnia 8 września
6.15 Pieśń , K iedy ranne wstają zo­

rze" 6-18 Gimnastyka. 6-38 Muzyka 
tpłyty) 7.00 Dziennik. 7-10 Muzyka 
ipłytyj 8-00 Audycja dla szkół. 11.15

Audycja dia szkół. 11.49 p 10tr £ v »j„  
Kowski: fragmenty z baletu „Jezioro 
łabędzie". ,..5 7  Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa 12.03 Dziennik. 13.15 
Wszystko w swoim czasie   poga­
danka. 12.25 Koncert rozrywkowy w 
wyk. ork. mandolinistów im. Moniusz­
ki z Wełnowca. 15.45 Wiad. gospo­
darcze. 16-00 „Z  mojego warsztatu”—  
szioc literacki 16-15 Pieśni w  wyk. 
Chóru Pracown. Fabryzi Karabinów 
„Fubudka". 16-45 -Samoobrona Wilna 
i Gtodna — odczyt 17.00 Koncert po-
noludn-owy. 17-50 Galwani   ojciec
eiekt-yczności (w  200-ną rocznice uro 
cizin) —  pogadanka. 18-15 W rytmie 
czardasza (p lyty). 13.50 Pogadanka. 
I9.no -Słynni dyrygenci —  XX? audy­
cja, Dyrygenci angielscy: Malcolm
Sargeni i Pcrcy Pitt (płyty), i j .50 Wia 
domości sportowe. 20-00 Kalejdoskop 
— audycja muzyczna (z Poznania). 
20-45 Dziennik. 20-55 Pogaaanka. gl.CW 
Koncert chopinowski w  wykonaniu 
Zofii Rabcev, iczowej. 21-43 „Pan Ta- 
oeusz" —  Adama Mickiewicza (frag­
ment z Księg' IV) „Dyplomatyka i Io­
w y". 22.00 Zespól Henryka Kow al­
skiego. 22-50 Ostatnie wiadomości 
dziennika i Komunikat meteorologicz­
ny.

W A R S Z A W A  II (Mokotów/).

13.00 Dyryguje John Barbirol,, gra 
Jascha Heifetz iplyty). 14-06 Koncert 
rozrywkowy (płytyj. 15.00 Pogadan­
ka. loJO Życie kulturalne stolicy. 
15.15 Koncert solisiów. 22-00 Wiad. 
sporow e 22-05 „Sonet polski" —  
kwaorans poezji. 22-20 Muzyka lekka 
(płyty). 23.15  .Muzyka taneczna (ph7-
ty).
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ESTONIA LEŻY KAC 
BAl TYKIEM

W izy ta  e stoń sk ie go  m in is t r a

Mnotefto* \ rfcsktef wrftfw k rólewskiej
Wasi lactkiti Wwlykaaa

I  p o l i t y k a  M u s s o l i n i e j j o

! pu larność p rzyn ios ło  ca łe j, 
czonej św ieżym  sp len dorem

oto-
ro-

R zy .a , me „Trześni u. 
O d roku D cm  Sabaudzki zdo- 

.p ra w  za g ra n ic zn ych  k ie ru je  n a s z ! byw a n ieza p rzeczon ą  popu lar- 
wzrOK ku pó in ocno - wachounim  nooć, w c ią ż  now e ku tem u aja- 
w yb rzeżom  m orza  ba łtyck iego , na w ia ją  się p rzyczyn y . Z w yc ięs tw o  
k tó rych  po łożon a  je s t  E ston ia . W  ab isyń sk ie  uczyn lo  k ró lew ską 
P o ls c e  d z iś  tak  m ało m ow i s ię  o  rodzin ę  rod zin ą  cesarską. A le  
y-ctnnii, ja k  gd yb y  to  b y l k ra j w  his W iadomo czy n ie  w iększą  po- 
B iedm iom a m orzam i, za  s iedm io­
m a góram i. A  p rz ec ie ż  w ła śc iw ie  
je s t  to k ra j sąs iedn i bo p rzec ie ż  
m orze n ie  d z ie li, a łą czy .

E s ton ia  łe ż j  nud B a łtyk iem , a  
m y jes teśm y  k ra jem  bałtyck im , 
k tó ry  p ow in ien  być  żyw o  za in te ­
resow an y  w e  w szys tk ich  p rob le ­
mach, zw ią za n ych  % B a łtyk iem .
O sta tn ie  w iz y ty  n a jp ie rw  szw ed z 
k iego , ooecn ie  es ioń sk iegc  m in i­
s tra  sp raw  zagran iuŁnych  zw ra ­
c a ją  u w agę op in ii p u L lic zn e j ka  
k ra jom , położonym  nac B a łty ­
k iem  Za in teresow an ie  p ow m n e

dżin ie , p rzy jś c ie  na św ia t n ow e­
go d z ied z ica  tronu. C a ły  p ó łw y ­
sep Zapłonął radosnym  en tu zja z­
mem,

TRZECH WNUKÓW
W ło s i i  duma zazn acza ją , że w  

c iągu  6 m ies ięcy  kró l W ik to r  E- 
m anuel tr z y  ra zy  zosta ł d ziad ­
kiem i to za  k „Łdym  razem  na 
św ia t p rzyszed ł ch łop iec .

Syn ks iężn e j M a fa ld y  n arodz ił 
s ię  w p ra w d z ie  ty łko jako  książę 
łie sse , a le  syn k s ięc ia  H um berta  

s ię  w yczuć n ic  ty lk o  w  w iz y ta c h ' ma p rzed  sopą p rzysz łość  k ró lew  
I  rew izy ta ch , a le  i  w  rze te ln e j ską. a syn k ró low e j G iovanny, 
w sp ó łp ra cy , | k tó ry  z ja w ił  s ię  po 7 la ta ch  bez­

d z ie tn ego  m ałżeństw a, u gru n to ­
w a ł tron  bu igarsk i. W ybu ch  en­
tuzjazm u, z jak iro  p rzy ję to  p r z y j­
śc ie  na św ia t m ałego  Sym eona 
św iadczy  n a jlep ie j o n astro jach  
tego k ra ju , sp ragn ion ego  spoko- 
ju , k tórego  sym boiem  je s t  trw a ­
łość dyn astii.

D zien n ik  „ M ir “  w ych od zą cy  w  
S o f i i  sp recyzow a ł dość c iekaw ie  
sw ó j pog ląd  na z ja w ien ie  się na-

ły  je s zcze  d ia  w zm ocn ien ia  stano go zew n ętrzn e ; fo rm ie  ak t p rzy- 
w iska Dom u W ło sk iego , p rzyby- m ierzą  m ięd zy  w ład zą  k ió le w  
w a je s z c z e -  w yra źn a  p rzych y l- ską i w ład zam i K ośc io ła , 
ność W atykan u , o b ja w ia ją c a  się Żadna dotąd u roczystość  re li-  
ra z po raz i s iln ie  akcen tow ana  g ijn a  w  ro d z in ie  k ró lew sk ie j nie 

K ró low a  H e len a  o trzym u je  była p rzy jm ow a ń ?  tak  en tu zja- 
Z ło tą  Rdzę. A k t  w ręczen ia  m a styczn ie  p rzez  m asy, ja k  ten 
charakter u roczystośc i. C h rzest obrządek  chrztu ... W ło s i w id z ie li  
k s ięc ia  N eapo lu  je s t  w ie lk ą  uro- w  n im  ak t chrztu n ow ego  cesar- 
czystością , w  rozm ia rach  aaw no s łw a, w ie lk ie j I ta l i i ,  u znanej pu­
n ie og lądan ych . b lic zn ie  p rzez W atykan .

C hrzest odbyw a ł s ię  w  K w ir y -  D W I E  Ś W l f c T Ł i

h * U N D U £ K I
t Z A O I . N E  z  d o o r » ć h  
M  T E R I A l O W  od i ł

H f t L r A  p r z e p is ,  zł- 4 u

M A R S Z A Ł K O W S K A  a

stępcy  tron u . „D yn as tia  nasza 
ma w  soDie k rew  n iem iecką  nale w  la  C apeila  F aoh n a  A sys to  
(K o b u rg ó w ),  fran cu zką  (książąt, ,yata ob rzędkow i ca ła  e l i t a '  
O r lea ń sk ich ) i w łoską (B ou rbon - y łoch . K a p lic ę , s tro jn ą  w  b ia łe  
P a rm ę ), T e ra z  po ra z  p ie rw s zy  róże i l i l ie  w yp e łn ił b ia ły  tłum  
z ja w ia  się p o żą ja n a  przym ieszica kob iet: k ro iow a , ks iężne i księż- 
k rw i s łow iań sk ie j. M atka  k ró io - n iczk i, dam y dworu. Obok król, 
w e j Joanny, k ró low a  H e len a  je s t  j książęta, m arsza łkow ie  w  ga lo - 
C zarnogórką. M a ły  Sym eon je s t  w ych m undurach i lic zn y  k ler. 
w ięc  p raw dziw ym  synem  Bm ga- 1 K s .ężn a  Vendom e, zastępu jąca

k ro iow ą  E lżb ie tę  B e lg ijsk ą , m at­
kę ch rzestną  i k ró l - o jc ie c  ch rze­
stny w yp ow ia d a li g łośno po ła c i­
n ie fo rm u łk i chrztu.

I  w  czasie, k iedy  w  pałacu  
k ró lew sk im  odbyw ał s ię  obrządek 
r e lig ijn y , tłum  zeb ia n y  na placu  
przed  K w iryn a łem  jed n oczy ł się 
w radosnym  un ies ien iu  z u roczy 
stą ch w ilą  sakram entu, radu jąc  
s ię je j  zew n ętrzn ą  w ie lkośc ią .

KOLCEM®

rn

a * R Z v C H Y L j  $ O s Ć  
W A T r B / 1 N U

Jakgdyby  te pow odzen ia  pań­
s tw ow e i rod z in n e  n ie  w ys ta ic za -

Jednocześn ie  z u roczystośc iam i j 
lod z in n ym i na ży ją cych  s p iy w a ! 
łaska dwóch św ię tych  z  dyn astii 
Sabaudzk iej, K tórym  K ośc ió ł po­
św ięca  obecn ie  swą pam ięć j te 
zrr.arłe p rzyn oszą  rod z in ie  k ró lew - 
sk ie j now y sp lendor. LICEA

P roces  b e a ty fik a c ji ks iężnej Reasumując wszystkie, g ło-
K lo ty ld y , córk i V 'ik to ra  E m a n u e-. sy o nowopowstałych jędrze- 
la  I I ,  je s t  w  toku D zięk i roztrop- jow iczow skich liceach można 
nym u riłow an .om  D u ce ‘go K ośc ió ł stwierdzić, że brak jes l: 
za in teresow a ł sie i u znaje św ię- Program ów , podręczników ,
tość córk i ekskom uniką obciążo- uczni, nauczycieli, loka li. 
n ego m onarchy. W ięc co jest?

Tylko... ustawa.

J .  S Y T &
Ci (I piętro)

Nie wolno dlużef zwlekać!
Zastraszający stan przem ysłu ssiM chodcw ego

I b i ę d y  m o f c r y ł a c p

Ś w iętość  M a r ii-K ry s tyn y  N ea - 
pol sta li sk ie j ju ż  je s t  og łoszona.

*  O to fra gm e n t dekretu  pap iesk ie­
go, s ław iącego  św ię tą  w ra z  z je j  

i ro d z in ą : „B óg  chce uczcić o jca

T łum  w id z ia ł w  tym  akcie . w  j e - ! ,,r. 15 ®J,nacb- Po tom k ow ie  rodu uu, lu,u tem u  mLii
saoauazK iego tc h ie  ty lko m e  >tra chromy lokatorów. 
szen i w odzow ie  a rm ii i m ądrzy

WIELKA R A D O Ś Ć
Rada m in istrów  nie znala­

zła n ic pożyteczniejszego do 
uchwalenia, n iż zniesienie o-

PragtKjc zapoznać naszych Czytei- 
liicow z zagaduienie.il motrryzacp w  
•śwłe.Ieniu fachowej krytyki, zwro- 
eJismy się du Jednego z czołowych 
Ł i«w cóv  tej dziedziny, prez Leonsr 
«  Krupki, który podzielił się z nami 
poniższymi uwagami.

N ie  wiem. —  rozpoczyn- ro i-  
—  ery  Jest jeszcze 

na świecie, gdzieby tyle mówi-

l Sw  k u £ °  °  m ° t0ryi6C-1> Ja" U
Porównując to, co od iat już u nas 

*1? mów o motoryzacji —. z 
itr  -o  w  tym kierunku aotąa zrobi­
ło  się, .catdy „brei wator zagram c*nj- 
musi pomyśleć, te jesteśmy bardzo 
łuezc-Lnym, ale ta  to gadatliwym  
narodem

Obserwując zabiegi ku naszej mo­
toryzacji- odnosi się mimo woli w ra­
żenie, *e tylko „dó!‘‘ chce m oto./ia- 
eji, l  „góra" —  nie; a ponieważ 
„dół* nia decyduje leci „góra" a  ta 
ostatnia motoryzacji jakoby nie h a s ­
ta, więc prawdziwej motoryzacji me
H -z ie . . .

Te nie wiadomo, czy czynniki mia­
rodajne, k.ore w  notoiyzacj. dotąd 
prtrjzKadzary iub jesZtze przeszka­
dzają —  ronią to świadomie, czy nie­
świadomie.

CO MÓWIĄ TAKTY?
Pierwszym nieszczęśliwym pociąg­

nięciem było sprowadzeni., wówczas 
'ajcięższego typu samochodowego 

jnarkf „Saurer" —. do kraju bez dróg, 
be* mostów, bez .nasowej frekwencji 
^Prowadzono ciężkie Olbrzymy —  za­
miast wozów, jak obecnie typu Fiat 
CBi.

nonę, w Ira ju . (V  te j dzied.lnie w ,poQczas wojny światowej, Francuzi 
ogol* w Kraju rzekomo zl dużo ro- przerzucili za pomocą kilim tysięcy
bi sięj.

KARYGODNY 
Z A Ł A C  AH

przeprowadzenia Jakichbądź 
'  .zakupiono odrazu 100 wozów  
- * ” e»ci kuku milionów ziotych, a‘ 

lewąż nh wszystko nadaje się na 
°pskie podwórko, co nadaje się do 

* ~ ? nu> przeto musiano podwozia
" '82ystkich tych stu   kilkakiotnie

zmccnić, gdyż na nasze drogi były 
z-  sl„be, ale i tak eksploatacja 
JlyZk.ch olbrzymów jest 1 bę­

dzie ueficytowa.
ciemU^ m n’elonunnym pociągnlę- 
w rr wprowadzenie także wo*

*  najmniejszego wozu Fiat 508 
Nmn poirzebnvm bvł i jest wór  

średniej wielkoN-

chnsr<ą; tyIko Je£mą fabrykę samo- 
budovJIcW w - ^ u '■'aleFaloBy aki wóz 
niejszym ’ hi y DyłDy najodpowied-
^szys.kim^ a. naS7V' h dróS- a Przede 

Nik ?  u wo ŝka- 
maiutki CF i»ł ,n[e moi<: rwie^dzića, źe
daje j,jl n ’ ,u t . olbtrymi Saurei na- 
w ojggj n “. ^ 'J-8kie. drogi, na ktćrych 

^zyn a tr  mU3‘ poruSZać się-

O" ^ CH SIESIE

CO 1.0 Ram Och V |° FO!; k,ctl r ka p 0_ 
me t e ?  stWo- to oklamywa-

w  tym caasie „h 
wstało kilkanaście nnuZacLranicą P ° -  
nas w jednej , fabryk, u
bryce taktyczni j , s™  w .a sn e jfa -  ------------------, ............ -
tuje się _ 1 eksperymen.  i tiun  kracja napewno na to nigdy nie

Od i0 ciu lat nie zn .v> zgodzi się w  obawie, że zajęci" za-
ani j:anego  gaźnika, ,nT ' ° si? u nas braknie dla naszych biurokratów  
szwowe ZntrłnH-,. t- . ’ . imc Je Pań- Najważniejszym jednakże byłoby,

że setki obtci * unieruchom onych sa 
mochodów, które jakby nie oyio sta- 
nov'ią dziś jeszcze poważny majątek 
narodowy, — zoutaiyby na nowo uru- 
chonronc, i orzycryniivby się poważ 
nie do powiększenia naszego tak 
szczupłego taboru samochodowego.

POTRZEBY 
WOJSKOWE

Pamiętamy jeszcze

la k i#  od dziesięciu lat stosuje się 
i faworyzuj# tylko świt™ zagra­
niczne, i duśo innych rzeczy.

Jak wiadomo, przy każdym nowo­
czesnym samochodzie mamy hamul 
co hydrauliczne, do których potrzeb­
no s? „.ał. tłoczk* gumowe. Tłucz­
ków tych tak ie  iiie wyrabia zię w 
kraju, a sprowadza się z zagianicy.

Nieaawno ty ł wypadek, ie  jedna 
fornale ja  wojsk n - j  -  ■ etekaża czter 
naści# dni na kilka takich tłoczków, 
wartości parę -łotych. i prawdopo­
dobnie aam< chody w  tym  czasie by­
ły nieczynne, g a y i cez namulcćw nie 
Sposób jest jeździć 

Był też I drugi wypadek, że w 
Państw ow yd i Z*kU«_ach In iyn ierii 
nie było można wykończyć kilkadzie­
siąt Samochodów, ponieważ w  całej 
W arszawie zabrakłp kilkaai. guń 
ków zatrzaskowych, wartości kilku­
nastu iłotyeh, których w kraju nie 
Wyrabia się, a  których z powodu 

cu kontyngentów —  nie można 
było sprowadzić.

Przytoczyłem  tylko dw: wypadk 
Karygodnego bałaganu z dziedziny 
reglamentacji ^rzywozu towarów 
zagranicznych, lecz takich wypad­
ków można przytoczyć setki.

TtfW fiSOŁE 
PERSPtKTrWY

Wyobrailmy l idis co stania aię, w 
razi# outięcii od naa przywozu i&- 
g: anlcznego z powodu jakiejś za- 
wioruchy wojennej 

N ie  mając w  kraju własne; wy- 
tw ir r i  g  iźmkow ( karDuratorów),  ze 
spułów elę srtrycznych . kilku Innych 
„m ieśm ych drobiazgów, —  ty  
dzień staiiie jedyna \y lrraju fab ry ­
ka saiiiuchodów i unieruchomi ;ne 
beuą setk kosztownych uiaszyn, za 
któr# wysialiśmy dziesiątki tmlio- 
noa złotycl, za granicę, a  wszystko 
h  z powodu „lam azaniośd lub obo­
jętności kilku osób ze sfer decydu­
jących

Gzęścl, które z powodu trudności 
technicznych, czy „laterialnych —  
prywatny przemysł nir podejmuje 
się wykonać, powinry być wykony­
wane w  warsztatach państwowych, 
niezależnie od rentowności danego 
artykułu

W  tym  Łerunitu zaobserwować 
i można u nas nie tylko zupełny obo­

jętność, lecz wprost faworyzowanie 
wyrobów zagrdni-znych.

PUNDUS2 DROGOWY
Jak wiadomo, —  jiów ną przyczyną 

dotychczasowej dcmotoryzar" byia u 
nas biurokracja i  tak rwany Fun­
dusz Drogowy,

Zabójcze ograniczenie ruchu Jęźa- 
rowegu, jak też wysokie i niesjurawie- 
dliwe pobieranie opłat na Fundusz 
Drogowy nie dopunzeza nigdy do praw 
dciwej motoryzacji.

N ic trudne by*'>by wszj tkie te o- 
płaty zmienić na jeden p' datek kon- 
sumcyjny (od benzyny), lecz nasza

taksówek paryskich, caią armią prze­
ciw Niemcom, i w ten sposób . ‘aryż 
uratowali.

U nas sprawa byiaby trudniejsza, 
bo naszymi małym Fiaianpi 508 lub 
D. ¥  w  niuslelibyśmy nasze wojsko 
„po ;tdnemu“  przewozić.

Także bardzo szkodliwym dla ce­
lów mobilizacyjnych jest sprowadze­
ni! do kraju setek unikatów.

Nic mając żadnych części zapaso­
wych _  do wszystkich.Jych tinika:. 
tóW, stają aię' )ne' póuczas wojny' 
przy najmniejszym uszkodzeniu, za­
wadzającą kupą szmelcu, v '

Uważam, że przy wszystkich Im­
portach samochodowych, powinny 
być przede wszystkir. u w  z g  I p d’- 
n i a n e  p o t r z e b y  W o j s k o -  
w e

Podczas mobilizacji w  roku 1914 __
Niemcy przyjmowali dia wojska tyl­

ko samochody niemieckiej konstrukcji 
i odrzucali wszystkie ob :e nawet w 
najlepszym stanie,

U nas natomiast przy mobilizacji 
będziemy mieli setki unikatów zagra­
nicznych, czyli faktycznie dla celów 
wi jskowych bezwartościowe zbioro­
wisko.

Jestem przekonany, że za wszyst­
kie te mil ony, które obecnie po raz 
drugi wysyła się za granicę _  z łat­
wością można byłoby kilka wiasnych 
fabryk samochodowych wyoudować 
w ''olsce; i zatrudniać tysiące Obec­
nie bezrobotnych ludzi.

■Nicstet) mala jest nadzieja, abyś­
my mogli doczekać się prędko jakiejś 
radykalnej poprawy, cftybh, że ha­
sze sfery wojskowe zajęłyby się ener­
gicznie sprawą motoryzacji.

Lecz czas najwyższy, n i e  m a  
a n i  j e d n e j  c h w i l i  d o  
s t r a e t n i a !

Polemikii

„ P o l s k a  Z b r o j n i ”
c w ypaokach w  Małopnlsce

(k )  „P o ls k a  Z b ro jn a " w raca  
jeszcze  do ocen y  osta tn ich  w y ­
padków  w M a iop o lsce :

„ftlusi.ny ją ocenie, jako próbę 
ude zenit nożem w plecy Polsai 
zbrojnej. Zbeszczeszezono w  spo­
sób perHdny datę święta żołnierza 
polskiego —  rzucano przeto ręka- 
WiCę świętej dla nas idei żołnier­
skiej. Usiłowano wciągnąć do bun­
tu, do gwałtów popełnianych na o- 
bywatekieii, element dla wojska 
najcenniejszy —  nasze-gu chłopa 

Stało się u nas trądy, ją i przysło­
wiem — że najlepszym przyjacie­

lem żołnierza jest chłop. Dewizą na­
szego sianu kmiecego jest i oyc po 
winno: „żyw ią  t bronią” . Tym cza­
sem taniyką zbrodniczej akcji byio: 
„rozbroić 1 wygłodzić’

Wojsko nie bawi się w  gierki. 
Nie obchodzą go  personalia i fol­
warczne interesy. A le  tym bardziej 
nie zważając, kto i dla czego — mu­
si piętnować i nieustępliwie tępić 
wszystko, co w  jakikolwiek sposób 
umniejsza powagę, spoistość 1 silę 
wewnętrzna i zewnętrzną państwa.

Musi siać, i stac oędzic, na stra­
ży mocy Polski zbrojnej.

11

k ie ro w n icy  ludu, a le  —  co p rzy ­
nosi w ięk s tą  chw a łę na p rzes trze ­
ni w .ekow  —  to ludzie , k tórzy  
p rzyn oszą  cn w a łę  w łasn e j o jczyź- 
n.e i K ościo łow i p rzez b oh ater­
stw o cn ót ch rześcijań sk ich , ja ­
k im i się o d zn a cza li!

T a  cy ta ta  w ysta rcza , aby w yka­
zać, ja k ie  je s t  te ra z  stanow isko 
K u śc io ła  w obec domu Saoaudz' 
k iego , on g iś  potęp ion ego , a teraz 
otoczon ego  szacunkiem , ja k o  „o - 
s ta tn ia  (p o za  rod zin ą  b e lg ijs k ą ) 
w ie lk a  rod zin a  kato licka  na tro ­
n ie ".

l*^ .T Y K A
M U & S u - L I M E U O

P rzy ch y ln y  stosunek W atykan u  
w zm ocn ił b ezsprzeczn ie  tron  w io ­
ski. M u sso lin i, w ied z ion y  sw ą n ie­
om ylną in tu ic ją  p rzew id z ia ł to 
w cześn ie ; w iea z ia t, jaką  s iłę  n.o- 
ram ą  dla k ra ju  i narodu rep rezen ­
tu je ta  p a tr io ty czn a  d yn as tia ; 
zrozu m ia ł, jak  w ażn y  czynn ik  
trw a łośc i i rów n ow ag , dorzuci 
w ład cy  k ró lew sk ie j w spó łp raca  z  
K ościołem .

W brew  tem u, o co posądza ją  go 
d zienn ik i an ty fa szys tow sk ie , M u- 
sso ltn i w kłada w ie le  w ys iłk ów  dla 
p odn ies ien ia  i u g ru n tow an ia  zna­
czeń  a rod z in y  k ró lew sk ie j. On 
w łaśn ie  w ydobyw a  na ja w  za le ty  
w szystk ich  człon ków  rodziny , on 
d a je  im  ok az je  do spełn ian ia  do - 
ży teczn e j i w ie lk ie j s łużby d la 
W łoch , m noży okazje, m ogące 
p rzysp orzyć  popu larn ości księ- 
ciom  i ks iężn iczkom  w  oczach  lu ­
du w łosk iego . U d z ia ł trzech  ksią ­

żą t —  lotn ika, m aryn a rza  i żo ł­
n ierza  —  w  w o jn ie  A b isyń sk ie j 
był rów w n ież  jedną z p rzyczyn  u- 
g ru n iow u ją cych  sym patię  narodu 
(to rod z in y  k ró lew sk ie j.

Z  lego powodu żydzi odma­
wiają w synagogach po dwa 
mruczanda na intencję zdro­
wia rządu.

Jak w iadom o dwie trzecie 
kam ienic w Polsce należą do 
żydów. Będą teraz m og li eks­
m itow ać Polaków  do woli. 
Chyba, że do czasu wejścia w 
życie ustawy już nie będą 
m ie li kamienic...

A CO  WTEDY?
Punkt 1-szy: O ZN  z właści­

wą sobie skromnością  - ogła­
sza, że żadne stronnictw o p o ­
za n im  nie jest godne objęcia  
władzy.

Punkt k -g i: O ZN  lekkom yśl 
me zapowiada dążenie do re ­
fo rm y  ordynacji w yborczej i 
do w zm ocnienia właazy S e j­
mu.

A 'eśli wybory dadzą więk­
szość przeciw nikom  Ozonu i 
jeś li Sejm  uzna, że inne stron 
niclw a są godniejsze?

W tedy O Z N  skasuje punkt 
2-gi i  po krzyku!

D W A  R O D Z A J E
W  prasie cebu low ej są zaw­

sze nieodm iennie dwa rodzaje  
depesz:

Pogrom y, chuliganeria, sza- 
lejący uidysem ityzm  w A rgcn - 

/m ?, Bułgarii, Chinach, D z i- 
b.:s.^nie... wszędzie...

Z likw idow anie nazistów, u- 
hrócenie narodowców, z w y c i ę  
shvo fo łks fron tu ,, tr iu m f ży­
dów w Abisym i, Boliw ii, Chor 
W u c ji ,  Danii, Egipcie... wszę­
dzie...

Żeby za swoje 10 groszy każ 
dy p<.jsacz m ógł się odraza i 
popłakać i paradować (k o l. ).

„D zie n n ik  Po zn a ń ski
o pragnieniu zg u d y

O t i ę d & f  n u ż y c a m :

„D z ien n ik  P ozn ań sk i”  p isze na 
tem at zg od y :

Nie 4ui nie ma oazy, ani nie ma 
K>koju, jeżeli cnodzi o odcinek po­

lityczny naszego życia państwowe­
go, mimo, że i tu przy dobrej woli 
oraz obiektywnym lao/ie moz..a od 
uateźć criy szereg prawdziwie po­
żyty w., rch czynnikuw. Pierwszym 
czynnikiem to nowszechne pragnie­
nie zgody i konsolidacji. 1 wierdzi- 
my stanowczo, że to dążenie nigdy 
nic było w  Polsce niepodległej rów ­
nie silne, jak obecnie. Przyjrzyjmy 
się prasie wszystkich odcieni A cz­
kolwiek każde t  tych Dtsm po,muje 
konsolidację na swój sposób, acz­
kolwiek wszystkie naogó’ nie u-

mieją jeszcze wyjść t  pewnych krę­
gów partykularnych itiftrefcóy 
swych grup, to jeunak wszystki* 
podkreślają baidzc tiustym druidem 
potrzebę porozumienia się, koniecz­
ność dogadania sie, niezbędność 
szukania tego co ludzi łączy, z od­
rzucaniem rego, co ludzi dzieli. 
Jeden podzia ł jednak  pozosta ­

n ie  podi.ial na uczc iw ych  P o la ­
ków, n ieza leżn ych  od obcych  a- 
g en tu r i tych. k tórzy  w  P o lsce  ro­
bią obcą politykę. I  m iędzy  tym i 
dw om a obozam i zgody n ie  będzie. 
Chodzi ty lko o usunięcie innych 
n ie isto tnych  i p rzestarza łych  po­
dzia łów .

O J U R E C Z K U
—  „Kto lo są m asoni?" —  tak pewnego razu 
m altnk i Jureczek tatusia zapytał, 
t aluś c dwóch ważnych akcesach przeczytał 
więc tylko nazwiska w gazecie pokazał.

I P O .

pochw a lić . Z a zw ycza j bow iem  p i-1 pu lacy jn ych  św iadom ie cz .r  nie- 
a „ rew icó w e  ‘ w  spraw ach po-1 św iadom ie w ys łu gu ją  się i t. d....

lat

«twowe Zakłady ' T j
la t temu l i c e m - -• - 1 
skiej „Zerńth".
. I le  prz„z te dziesięć ,„+ 
scijo się u nas s a m o fn ^ r r  *yp u  
Kazmków sprow adzić *-)c, —  tyto
cy. Widocznie ktoś a z - agrani-
terpS. w tyrn jn_

Do inia dzisiejszego , .
°d 10 ,at jeszcze nie mora ! -;ikze
cJi elektrycznej na ioo  r mstala-

Proc. wyko-
wszyscy, ze

Miasto Berlin
niegdyś nasze?

„K u r ie r ze  W ileń sk im " uka- 
s ię  następu jące słuszne u-

W  
z a ty  
w ag i

W  tym stanie rzeczy, o ile by 
chwilowe zahamowany procts ma­
lenia przyrostu naturalnego postą­
pił dal 2j‘, a nasz przyrost utrzymał 
jję  ne dotychczasowym poziomie, 
dla Niemiec grużbu cofania się na 
zachód leli granicy etnograficzne! 
stałaby się groźbą caikiem eąlną 

Nie tylko Gdańsk, ale i Berlin —  
miastc nasze —  mogłoby się star 
znowu nasze.

■ ■■

Eh! to są tylko rojenia —  powie 
ktoś.

Tak, tylko, że te roienia napęuza 
ją innym porządnego stracha.

Płynie z tego wszystkiego jeden 
bardzo ważny wniosek Nasz przy. 
rost naturalni- to wielka siła, ni" 
mniejsza niż tanki, samoloty ’ ar- \ 
maty, Każdy, kto tę siłę chce oscabić 
unrawia dyweisję, współdziała zt 
wrogam1 rurodu, świuaomie lub : 
nieświadomie wysługuje się intere- i 
sowi państw ościennych. O tym 
trzeb pamiętać. i
„K u r  ~r W ile ń s k i"  m usim y tu

Co biedziecie
,Glu3 N a ro d u " p is ze :

r.a zjeżdzie wiejskiego seatora 
OZN, który odbył się w nłedzieię w 
Krakowie z ust gen. Galicy padło 
nieoczekiwanie oświadczenie, .dą­
żyć musir ly du zmiany ordynacji 
yyoorcztj do Sejmu 1 Senatu 

Jak się do tych obiecanek odnosi

sKI/ć cakę?
wieś, najlepiej ilustruje wesołr in- 
cycf in, który wydarzył się na ule- 
dzielnym zebraniu. Gdy część u- 
czestnikow zebrania reagowała na 
pr.emowienit gtn„ Galicy oklask 
mi jeden z górali wsta» i krzyknął: 
„ U  itu biedziecie sklić bakę”  Nie­
zadowolonego słuchacza skłonie in 
do opuszczenia san.

Idziem y Ku n o w y m  lutiz om
i ku n o w y m  m yślom

W  dalszym  ciągu 
Pozn ań sk i" p is ze :

%Dzienn.ik

Ku czemu więc idziemy? Idzieim 
Siłą rozpędu kL zasadnicze mia­
nie stosunków, ku nowym illCLz im 
1 nowym myślom, ku jutru z „peinie 
mepouobnemu do wczoraj Ronie 
waż elementy, k„)rynr opąmfemi 
w tej chwili, są jednak pozytywne 
jak to star iliśmy s,ę rozwazyć na 
poi.zątku dzisiejszych uwag więc 
wierzymy uczciwie i szczerze, że to

Ł Ł  *  ,CPS2P n‘ż nieoewne 
is. zeb y  zas nic być posądzanym 

o tiiizes, przyrzekamy v ócić je ­
szcze dn tych optymistycznych na­
szych załozeń

Jeś li tego  rod za ju  g los  okazu je 
się w  o rgan ie  konserw atyw nym , 
to je s t  to n a jlep szy  dowód, że ra ­
dykalne zm iany sta ły się m e« 
ubtaganą kon iecznością .
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N a d  s r e b r n o  - z i e l o n ą  w o d ą
Jeziora augustowskie — raj wodniaków

V  „samy..! kącit. Polski" pomiędzy 
dworna granicami: ruski, i litewską,
rozsiadły się Jeziora Augustowski? i 
Pojezierze Suwalskie. Długo o nich 
oyło w  ogóle głucl.o. Gdzieś tam tyl­
ko ktos słyszał, ze są bu rdzo piękne, 
że po brzegach stoi odwieczna ousz- 
cza Augustowska, ale to wszystko 
gdzieś na przedpieklu.

FATALNA 
KOMUNIKACJA

Bo rzeczywiście komunikacja z 
Warszawy do Augustowa jest jak naj­
gorsza i iak najdroższa. Trzeba je­
chać aż do Grodna i dopiero tam 
przesiadać s.v do pociągu dącego do 
Augustowa. Budowa kolei Ostrołęka 
— komża —  Augustów, lub jeszcze 
krótszej Ostrołęka — G iajew o —  Au 
gustów znacznie przybliżyłaby ten 
kr oj do tolicy.

Na szczęście połączenie drognwe 
szwsą prze/ Pułtusk — Ostrołękę — 
Łomżę —  Szczuczyn —  Grajewo do 
Augustowa jest dobre. Szosa widać 
często repajuwana korzystnie odbi 
ja od pozostałych tej częśfcr Polski.

FRONTEM 
DO AUGUSTOWA

Tak więc, iakiei dziesięć łai temu 
o pojezierzu augustowskim mało było 
słychać, ale propaganda turystyki, 
stlaszny ścisk i tłok nad tym małym 
kawałkiem polskiego morza a przede 
wszystkim „odkrycie" kajaka —  tego 
cudownego środka turystyki wodnej i 
najtańsze ~  sposobu spęazenia urlo 
pu —  zrooiło twoje. Augustów zaczął 
się zapełniać. Ooecnie rtajz się mod 
ny. Powstają oowoli pensjonaty,

schroniska, obozy, kiuby wioślarskie i 
żeglarskie z pięknym (kosztował 2 mi­
liony złotych) oficerskim Yacht Klu­
bem na czele.

POSTĘP POSTĘP
Dziś jeszcze Augustów i Augu- 

.owskie jest tiochę prymitywem. 
Dużo tani jeszcze trzeba zmienić i 
ulepszyć a przede wszystkim zorga­
nizować lepszą dostawę żywności i 
produktów pierwszej potrzeby, któ­
re są drogie i jest ich bardzo mało. 
Po wszystko, nawet z najdalszych 
krańców jezior augustowskich trzeba 
jechać do Augustowa nieraz 75 kim. 
A i w  samym Augustowie nie wszyst- 
k< można dostać. No, ale 7 każdym 
,-OKierr znać duży postęp. Jest nadzie­
ja że za parę la. te wszystkie braki 
znikną, a Augustowskie oędzie na­
prawdę wygodnym i miłym miejscem 
letniego odpoczynku.

A le  te ,w s zys tk ie  braki cyw ilizacji 
w ynagradza letnikow i, c zy  też tu ry­

ście, a przede wszystkim „wodniako­
w i"  czy to na kajaku, czy na „ham- 
burce", cz.y wreszcie żeglarzowi pięk­
no przyrody, która rozsiała tam praw­
dziwe perły.

LUDZIE WODNI
Augustowskie to wzede wszyst­

kim raj dla „wodniaków". Z  jeziora 
na jezioro, po Czarnej Hańczy, kana 
Ie Augustowskim, pc Bieorzy, czy 
Rozpudzie włóczą się całe tabuny 
wodnych ludzi. Śpią w  namiotach na 
brzegu, w  cieniu szumiącego lasu 
(tam gdzie go jeszcze nie zdążyli w y ­
ciąć), łykają pełnymi piersiami zdro­
we powietrze, by wreszcie syci słoń 
ca i radości życia, opaleni „na murzy­
na", budzić pc jiOWTOcie do „domc 
wych pieleszy" sensację i... zazdrość.

1 jesi czego zazdrościć.

UROK WODY
Bc jak cudnie piękne jest pojezie­

rze. Woda w  iez:orach ma śliczna zie

„P rze m ysł ludowy”  w Zaleszczykach
w  c z s s i e  „ W i n o b r a n i a ”

icno ■ srebrną barwę. Za podmuchem 
Wiatru fa lu je  uderza o piaszczyste 
Drzeg! porosłe pięknym laserr sosno­
wym, gdzie niegdzie w  jezioro wrzy- 
ns si“  oiugi, wąski półwysep. Gdzie 
indziej łyska złoto piaszczystej płazy. 
Znowu w innym miejscu sz_mi? od- 
w.ęczne dęby nad Czarną Hańczą 
ZdŁ się opowiadają o  dawnych z ł  
mierzchiych czasach, gdy u pogoń, 
za zubre.n czy jeleniem poiowali tu 
ostatni Jagiellonowie, mb o  tych póż 
niejszych, tragicznych, gdy w  cieniu 
asow tropieni jan dzikie zwierzęte 
biłi się i umierali za ' wolność Polsk5 
powstańcy 6.3 roku z parni Wawra 
Kulczyckiego i Andruszkiewicza.

Ale to wszystko minęło, tylko hia- 
ność oKoiiczna pokazuje zapadł* mo­
giły. Tylko przy konali w  Rygoni 
stoł ponury dąb „w ’eszclrnk *« Z  poli­
gonu naa Sajnem docnouzi oagłos da 
lekici. sirzałów. Jako znak teraźniej­
szości, jako znak że siraz polska czu­
wa w  tym nadgranicznym krajti-

K to  widział choć raz wschód słon 
ca nad pięnnym jaziorem Białym, czy 
Necidm, kto widział jak cicho szem­
rz woda na jeziorzt Serwy, lub jak 
księżyc wędruję po Sajnie, tego na 
pewno porwał urok Augustowa, ien 
bęozie tam zawsze wracał.

Korycki.

Noe nadI ■ st estrem
k r ó l e m  r z e k  p o l s k i c h

„Noc nad Dniestrem" w dn. 19 

września będzie imprezą o charak  

terze nocnego festynu na t. zw. pla- 
\ ży słonecznej w  Zaleszczykach, Grac 

Lędą 4 orkiest-y. P laża będzie ilumi- 
njwana, jaK również łodzie i przy 

stanie na Dniestrze. Zorgan zowane 
fcędą kioski z winem i winogronami, 
zabawy ludowe, chóry, loteria, ognie 
sztuczne i t. p.

W yjątkowe bogactwo imprez, 
przewidzianych programem, ogrom

N o m e n - o m e n

W  jednym  z ostatnich biu­
letynów kultura lno - artystycz 
ttych podano do wiadomości, 
że „otwarcie. sezonu o p e- 
r e t k o w  e g o  w Teatrze 
W ie lk im  nastąpi w połow ie  
październ ika".

Należy się jednak pocieszyć, 
że jest to zapewne błąd tylko... 
redakcyjny

A może nomen  —  om en ?
( X . ) .

W  czasie „W inobrania" w Zalesz­
czykach, otwarta zostanie wystawa  
„przemysłu ludowego* zapowiadają­
ca się nadzwyczaj interesująco. 
Pierwszy dział tej wystawy posiadać 
będzie charakter muzealny i zawie­
rać będzie szereg rzadkich i pięk­
nych okazów wytwórczości ludowej 
„Ciepłego Podola".

f l  ystawiony tum zostanie bogaty, 
bo zawiei a jący parę tysięcy oka­
zów, zbiór różnych haftów ludo- 
thvch, oraz rozmaite tkaniny, were- 
ty, samodziały, „foty", krajki, za­
paski i t. p. Poza tym ujrzymy sze­
reg  obrazów malowanych na drze­
wie lub szkle przez wiejskich arty ­
stów.

Niewątpliw ie wspomniana wysta­
wa będzie dużą atrakcją „W inobra­

n ia" i zainteresuje najszersze kota 
miłośników prawaziwej izruki ludo­
wej

W PŁOŃSKU
zap ren u m erow ać  „ A B C "  można 

u p. Edwarda Śmietanowskiego

ul Płnr’ • "■ ‘ ' ~’0

M u z y f i a  p o l s k a
na festiwalu w Wencji
W  dn. od  6 do 12 b. m. odbę­

dzie się w  W en ec ji 5-ty m ięd zy ­
narodow y fe s t iv ral m uzyki w sp ó ł­
czesnej. P ro g ra m  fe s t iw a li }  jorze- 
w id u je  k on certy  sym fon iczne , ka­
m era ln e o ra z  w oka lno - chóra lne. 
M uzyka polska  rep ie zen tow an a  
będzie p rzez  3-cią sonatę fo r t e ­
p ianow y Szym anow sk iego, w w y ­
konaniu M ieczys ła w a  H orszow  

sk iego.

N a  fe s t iw a l u da ją  się z P o ls k i:  
kom pozytor M ich a ł K on d rack i i 
redak to i „M u zy k i"  M ateusz GL V  
ski.

M n g l i c y  d b a j ą  o  o : : y s t o ś 6

Zdjęcie  nasze  p rzed staw ia  p o tę ż n y  od ku rzacz  m otorow y, zm o n to w a n y  na  sam ochodzie,
czony do oczyszczan ia  u lic  w  p a r k a c h  Londyrsk ich .

p rz e z n a -

j W  a s t ę ą u i  k ą t e m  

Idea morska w a k w a r.u m
Otw arto w W arszawiz wy­

stawę rybek, żabek, raczków i 
slimaczkow. Rozesłano p ięk ­
ne zaproszenia, k tóre op iew a­
ły, że otwarcia te j wystawy 
raczy dokonać... Pan i P rezy ­
dentowa • Miasta. D osłow nie: 
„Pan i Prezydentowa Miasta 
W raz z żabkam i i  ■ rybkam i 
spłynęła więc nowa godność. 
„Pan i Prezydentowa MiastaV 
—  to b rzm i rów nie uroczyście 
jak  J. K. M. Królow a H onolu ­
lu, a w każdym' razie p iękn iej, 
niż... „Pan i m ajorow a dyplo­
m ow ana" (b o  i taki ,ty lid “
1 stnieje)

N ie  ta jednak gafa organiza 
torów  jest najzabawniejsza.

Wystawę urządziło Tow. M i 
łośników  Akw ariów  wespół z 
L igą  Morską i K olon ia lną  któ 
ra rzekom o p rzeprowadza na 
wgstaune propagandę... idei 
m orsk ie j i  ko lon ia lnej. „P ro ­
paganda" owa jest skandalicz­
nie nędzna 1 stoi na poziom ie  
nie tyle morza ile  —  akwa­
rium

N a otwarciu wystawy star­
szy pan paplał trzy po trzy o 
„idei m orza", o „ekspansji ko 
lon ia ln e j", o „w ie lk ie j spuściż 
n ie ", nie zdając sobie sprawy, 
ie  takie zestawienia z okazji 
pokazania kilkuset rybek, ża­
bek i  raczków są śmiesznie 
niepoważne. Rozumow anie o- 
wego pana przebiegało w taki 
sposobi „Przez ukochanie a- 
kw arium  —  d o  ukochania wo­
dy, przez ukochanie wody —  
do ukochania morza, a przez 
ukochanie m orza  —  do m ocar 
stwowośct. Hasło zasadnicze 
w ięc:

„Fron tem  ao akw arium “ !
Wszystko to razem wygląda 

ło jednak na... „rów nanie dc 
głupstwa".

W IST.

ny urodzaj owoców, a przede wszyst­
kim winogron i poważne, bo 66 proc. 
zniżki kolejowe, stwarzają dla w y ­
jeżdżających tak dogodne waronti, 
że należy się spodziewać licsnega 
zjazdu na „W inobranie" do Z ilesz 
czyk".

Wszystkim wyjeżdżającym ns 

„W inobranie" do Zaleszczyk, przy­
sługiwać będą na podstawie kart u- 
czestnictwa L. P. T. 66 proc. zniżki 
kolejowe.

S i u b  s p o r t s m e n k i

N a jle p sza  te n is istka  a n g ie lsk a  D o ro th y  Rour.d  z a ś lu b iła  di. "Don 
g lu s  I-c igh  L it t le ‘a. N a  zd jęc iu  m łoda para  z  „kluczem  szczę ­

ś c ia "  o trzym anym  w  p od a ru n ku  od p rzy jac ió ł. ' I

Zsiadłe mleko sfioitia
j e s t . . .  p r z y s m a k i e m

W  zw iązku  z p rzy jś c iem  na 
ś w ia t s łom ątka  w- W a rszaw ie , za­
r zą d  O grodu  Z oo lo g ic zn ego  zm u­
szony by ł zbadać m leko słonia- B a­
dan ia  p rzep row a d z iła  p. Iren a  
M atern ow ska  na w y d z ia le  w e te ­
ry n a r ii U n iw ersy te tu  W a rsza w ­

sk iego.
M leko słon ia , ja k  s ię  okazu je  z 

nadań, za w ie ra  podobn ie ja k  i 
pokarm  innych zw ie rzą t, b iałko, 
tłuszcz, w ęg low oda n y , w ita m in y  i 

sole. Te  zw iązk i chem iczne są  
bądź rozpuszczone, bądź zaw ieszo­
ne, bądź u trzym u ją  się  w na- 
pęczn ien iu  w  w odz ie . T o  w szyst-

N a j g o r ę t s z e
miejsce £wiata

W  A z j i  zn a jd u ją  s ię 2 b iegu n y : 
b iegun zim na w  W ierch o jań sk u  i 
b iegu n  c iep łe  w  Ira n ie  (P e r s ja ) .  
W  tym  osta tn im  zn a jd u je  s ię  m ia ­
sto, gd z ie  w  c ien iu  je s t  42 stopn ie 
c iep ła . M ie jsco w ość  Cut je s t  n a j­
gorętszym  m iejscem  św iata . Jest 
ono zupełną, w  ca łkow itym  tego  
s łow a  znaczen iu , pustyn ią , gdz ie  
c z łow iek  je s zc ze  n ie  p rzep row a- 
a z ił pom iarów , n ie  m ogąc tam do­
trzeć. U p a l dochodzi tam  do p rze ­
szło 60 stopn i w  c ien iu  i  p rze­
szło 100 stopn i w  słońcu. D eszcze 
n ie  dotkn ęły  tam te js ze j z iem i je - 
s*cze n igdy .

ko było  ju ż  w iadom e. C hodziło  ta 
n ie  ty lko o zaspoko jen ie  c iekaw o­

ści co do składu, a le  g łó w n ie  o  to, 
aby w  ra z ie  po trzeby  brak  mleka 
s łon iow ego  m óc zas tąp ić  odpo­
w ied n ią  m ieszanką.

W y n ik 5 badań  okaza ły  s ię  na­
stępu ią c e : M leko  s łon ia  zaw iera  
w ody  S8,6 proc., substancji suchej 
10,4 proc., z  czego 1.3 proc. p rzy ­
pada na tłu szcz  i  10-1 p roc  zw ią z- 
ków  w olnych  od  tłuszczu. M leko 

s łon iow e za w ie i a w ięc  . tłuszczów  
bardzo mało- M asło s łon iow e  j-est 
w ięce j m azis te  i ła tw ie j tó p liw e  
n iż k row ie .

Cc do b iałka —  to  m leko s ło ­
n iow e zn a jd u je  s ię  n a  g ran icy  
m ięd zy  m lekam i typu  album ino­
w ego , do k tórych  n a leży  mleko 
kob:ece, m leko  k la czy  i  o ś lic  a 
mleicami typu  kaze in ow ego , ja .  
k row ie , ow cze  i  r en ife ro w e . Cu­
kru m lekow ego za w ie ra  m leko s ło ­
n iow e p r a w e  ty le  co Kobiece, 
Smaku je s t  słodkaw ego.

Sw i jtn e  te ż  je s t  ja k o  Łsiadl**. 
Zapach  ma p rzy jem n y , gęstsze  
je s t  od w ody, c ię ża r  w te ś c iw y  wy ■ 
nosi około 1.045, odczyn  słabo za ­
sadow y.

W P R U S Z K O W IE
zaprenumerować „aB C “ m ożna 
u p. Ryszarda Jędrzejewskiego^ 

ul. Kościuszki 43 m. 7.

JACEK B R Z E Z I N A 9 )

PANI NA PUSTYNNYCH 
S. LAKACH

P O W I E Ś Ć

—  Ż e b y  p a n  p ó ź n ie j  n ie  ż a ło w a ł.  M o j a  m a t k a  b y ła  r o d o ­
w itą  H is z p a n k ą . . .  L e c z  p r o s z ę  s ię  n ie  b ac . P r a g n ę  t y l k o  p o r ­
w a ć  p a n a  k t ó r e g o ś  d n ia  d o  B e j r u t u  n a  d o b r ą  z a b a w ę .  T a k i  
je st  p a n  i n n y  n iż  c i w s z y s c y  tu te js i m o i  z n a j o m i  \ p r z y ja c ie le ,  
ze  t r u d n o  p o m in ą ć  o k a z ję .  A lb o ...  —  Z a m y ś l i ł a  s ię  n a d  
c z y m ś .  —  N ie .  L e p ie j  z a b a w n y  s ię  tu ta j, w  A b o u  K e m a h i  
M a m  d o s y ć  ty c l i p s e u d o e u r o p e j s k ic h  k n a jp .  T u t a j  je st  m a ła  
re » ta u i a c v j k a ,  s ą  p o d o b n o  te ra z  w y s tę p u  p r z e je z d n e j  t r u p y  
a r a b s k i e j ' E g z o t y z m  d la  p a n a  a i n a s t r ó j  n ie z ły !  Z g o d a '

—  Z g o d a !  C o  d o  tej r e s t a u r a c y j k i  to m a p a n i  ra c ję  B a r ­
d z o  m i ł a !  Ż e la z n e  s t o ły  i s t o l i k i  s p o d  k t ó r y c h  w y s t a j ą  b r u ­
d n e  p ię t y  A r a b ó w .  N a  p o d ło d z e  s t o s y  p e s te k ,  r o z k o s z n y  z a ­
p a c h  n a r g i l ó w  i b e d u iń s k ie g o  p o tu ,  k t ó r y  m n ie  o s o b iś c ie  
p r z y p o m in a  z a p a c h  k o z y .  N a s t r ó j  s p e c y f ic z n y .  T r u d n o  g o  
ijdzie  in d z ie j  z n a le ź ć .  W id z i a ł e m  lo  w s z y s t k o  w c z o ra j ,  g d y ż  
s p ę d z i łe m  ta m  w ie c z ó r  n ie  m a ią c  s ię  g d z ie  p o d z ia ć .

P o w a g a  z j a k ą  o p i s y w a ł  a b o u - k e m a l s k ą  k n a j p ę  d o p r o ­
w a d z i ł a  ją  d o  n ie p o h a m o w a n e g o  w y b u c h u  śm ie c h u .  —  Ś w ie t ­
n ie  p a n  o k r e ś l i ł ,  t r u d n o  le p ie j,  a le  p r o s z ę  s ię  n i "  bać. Z r e ­
sztą , c h y b a  b ę d z ie  p a n  w ię c e j  n a  m n ie  p a t r z a ł  n iż  n a  tu te j­
sze , d la  n a s  z w y c z a jn e  w id o k i .  —  M i  a ia  b y ć  z c z e g o  z a r o z u ­
m ia ła  i w ie d z ia ła  o  tym .

—  L e c z  a  p r o p o s  r e s t a u r a c j i  —  z a g a d n ę ła  p o  c h w il i .  —  
M o ż e  w id z ia ł  p a n  ta m  E u r o p e j c z y k a ?  P o d o b n o  b a w i  w  m ie ­
śc ie  j a k i ś  a rc h e o lo g .

—  O w s z e m  P r z y p o m in a m  so b ie .  W  d r u g im  k a c ie  r e s t a ­
u r a c j i  j a d ł  o b ia d  i z d a je  m i  s ię  n a w e t ,  że  w  ty rn  p s e u d o h o te -  
lu  m ie s z k a  C h u d a  t y k a ,  c ie m n e  o k u l a r y ;  s iw a  b r ó d k a .  T y p o ­
w y  u c z o n y  z a m e r y k a ń s k i c h  f i lm ó w ,

—  A le  z a w s z e  E u r o p e j c z y k .  T u ,  n a  t a k im  b e z lu d z iu  to 
b a r d z o  d u ż o  z n a c z y .  N a  r o k  m o ż e  z  p ię c iu  t a k ic h  a n a n a s ó w  
je s t  w  p r z e je ź d z ie  a i to n ie  r a c z ą  s ię  n i g d i  z a t r z y m a ć  n a  
d łu ż e j .  M u s z ę  g o  z a p r o s ić  k t ó r e g o ś  dn ia ... —  P io n o w a  z m a r ­
s z c z k a  p r z e c ię ła  je j czo ło .

—  T e g o  w ie c z o ru  w id z ia łe m  w  r e s t a u r a c j i  R ó w n ie ż  s ie r ­
ż a n ta ,  k t ó r y  d z iś  t o w a r z y s z y ł  n a m  n r z y  ś n ia d a  n u

—  F e h e r a ?  —  z a in t e r e s o w a ło  ją  to w y r a ź n ie .

—  T a k .  W ła ś n i e  d z iw i łe m  się , że  F r a n c u z i  p r z y s y ła j ą  tu 
n a  t a k ie  o d lu d z ie  s w o ;c h  ż o łn ie r z y .  D l a  j a k ie g o ś  p a r y ż a i ? ’- 
n a  c z y  m a r s \ l i j c z } k a  s ie d z e n ie  w ś r ó d  ty e h  p ia s k ó w  m o ż e  s ię  
r ó w n a ć  z a b ó j s tw u .

—  F e h e r  je st  w p r a w d z ie  F r a n c u z e m ,  le c z  n ie  w  d o s ło w ­
n y m  tego  w y r a z u  z n a r z e m u .  P o c h o d z i  z A l g ie r u .

—  A c h ,  w ię c  to K a b y l !  —  A n g l i k  s k r z y w i ł  s ię  w id o c z n ie .  —  
C z v  m o ż e  je sz c z e  m u z u łm a n in ?

T a k !
—  N i c  w ię c  d z iw n e g o ,  że  d o b r z e  s ię  tu  c z u je  C h o ć  nv A l ­

g ie r z e  p e w n e  p o z o s t a w i ł  c a ł y  h a r e m ?  ;
—  O , n ie !  T o  j u ż  u  n ic h  m in ę ło  O p o w ia d a ł  m i  j e d n a k ,  

że  je sz c z e  je g o  d z ia d e k  m ia ł  s ie d e m  żo n .  L e c z  to  j u ż  d a w n o .  
O n  je st  w p r a w d z ie  ż o n a t y ,  le c z  t y l k o  z je a n ą  k o b ie t ą !

—  P e w n o  t ę s k n i  z a  n i ą ?
—  T a k ,  j a k  t ę s k n ić  m o ż n a  za  d w u n a s t o le t n im  d z ie c k ie m ,  

ty le  b o w ie m  la t  l i c z y  s o b ie  p a n i  F e h e r o w a .
A n g l i k  w e t s c h n ą ł  k o m ic z n ie :
—  Z a c z y n a m  s ię  c z u ć  w  tej c h w i l i  d z ia d k ie m  je ż e li n ie  

c z v m ś  je sz c z e  s t a r s z y m !
R o z e ś m ie l i  się,
—  A le  w r a c a j ą c  d o  p a n a  u w a g i,  o  k t ó re j  g o d z in ie  w id z ia ł  

p a n  F e h e r a  w  r e s t a u r a c j i ?  —  z n o w u  o d  n ie c h c e n ia  z a w r ó c i ­
ła  d o  p o p r z e d n ie g o  te m a tu  r o z m o w y .  ,

Z a s t a n o w i ł  s ię  c h w ilę .
—  W ła ś c iw ie  t r u d n o  m i  p o w ie d z ie ć .  Z d a je  m i  s ię , ż e  m ię ­

d z y  s ió d m ą  a  ó sm ą .  N i e d ł u g o  p o  t y m  r o z p o c z ę ły  s ię  w y s t ę p y ,  
n a  k t ó r y c h  z re s z t ą  j u ż  n ie  z o s t a łe m .

—  W y s t ę p y  r o z p o c z y n a j ą  s ię  n o r m a ln ie  o  s ió d m e j  t r z y ­
d z ie ś c i.  C z y  w ie d v  s ie r ż a n t  b y ł  je sz c ze  n a  s a l 1' ?  —  s p o j r z a ła  
T o m o w i  b y s t r o  w  o c zy .

—  C h y b a  n ie . P a m ię t a m ,  że w s t ą p i ł  t y l k o  n a  c n w i lę  i  z a ­
r a z  w y s z e d ł  z j a k im ś  b e d u in e m ,  k t ó r y  w id o c z n ie  c z e k a ł  n a  

n ie g o
—  Z  b e d u in e m ?
—  T a k ,  N aw *e t z a p a m ię t a łe m  g o  s o b ie  d o b rz e ,  g d y ż  m ia ł  

z a  p a s e m  ś l i c z n y  o k a z  b r o n i  a r a b s k ie j .  N ó ż  w  s r e b r n e j  
p o c h w ie  w y s a d z a n e j  t u r k u s a m i.  G ^ y b y  n ie  to, że  b e d u in  
w y s z e d ł  i  j u ż  w ię c e j  n^e w r ó c ił ,  k u p i ł b y m  o d  n ie g o  ten n ó ż . 
J e s te m  w u e lk im  a m a t o r e m  w s c h o d n ie j  b r o n

Z d a w a ł  s ię  n ie  w id z ie ć  d z iw n e g o  w y r a z u  t w a r z y  p a n i  
d 'A n d u s t o n .  D r ż ą c ą  r ę k ą  n a p a la ła  p a p ie r o s a  t k w ią c e g o  
w  je sz c z e  w ę ż s z y c h  n iż  zw ry k le  u s ta c h .  C z a r n e  o c zy  r z u c a ł y  
j a k ie ś  n ie s a m o w it e  b ły s k i .

T r w a ło  to  j e d n a k  c h w ilę .  L ś m ie c h a ł a  s ię  z n o w u

—  A l e ż  d z is ia j  g o r ą c o !  Z u p e łn ie  n ic  n ie  c h c e  s ię  ro b ić .  
Ż e b y  c n o c i r ż  fen  E u f r a t  b y ł  t r o c h ę  c z y ś c ie j s z y  i  ż e b y  m o ż n a  
b y ło  w y k ą p a ć  s ię  w  n im ... a le  t a k  to t y l k o  tu sz  p o z o s t a je !

O d c h y l i ł a  w  t y ł  g ło w ę  i  z m r u ż y ł a  o c zy .  P r z e z  ro z c ię tą  p o  
b o k a c h  s u K n ię  w id a ć  b y ło  z g r a b n e ,  g o łe  n o g i.  S t o p y  o b u te  
w  le k k ie  s a n d a ł k ’ b ły s z c z a ły  W y  1 a  k  i er. o w  a n y  rn i n a  c z e r w o n o  
p a z n o k c ia m i.

—  C z y  w y ,  A n g l i c y ,  z a w sz e  je s te śc ie  ta c y  f l e g m a t y c z n i ?

T o m  z a ś m ia ł  s ię  c ic h o  i o d p o w ie d z ia ł ,  le cz  t y l k o  s o b ie
w  m y ś l i :  „ z a le ż y ,  i a k  k ie d y  i z k i m ! "

S k r z y p  s tó p  n a  g o r ą c y m  p ia s k u  p r z e r w a ł  m ilc z e n ie .

D ł u g a  w  b :,a ły  c h a ła t  o d z ia n a  p o s ia ć  z g ię ła  s ię  w  g łę b o ­
k im  u k ło n ie .

( D .  c. n .;.
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TE ATR  W IELK I: „Sło.ice Mek­
syku”  z Gabrielli, Żelichowską i Za- 
yendą

T K A  TU N A R O D O W Y: „S łu g i Je­
go Lordowskiej Mości”  Barrhego t 
Węgrzynem w roL tytułowej.

T E A T R  P O L S K I: Jadzia \ V d «W  
z M. Mudzelewskti, Duczyńską,
Bobrzańską, Janecką, Żabczyńską,
Chmielewskim.

1 EATR ALALY: Dziś „Szczygli za­
ułek”  Shawa.

TE A TR  LETN I: „G dzie _iab- nie 
może” z |aniną Martini. Daczyńskim 
i Orwidem w głównych rolach.

T E a TR  ATENEUM : „Zazdrość i
medycyna” .

TE A T R  N O W Y : Wkrótce „3 asy i 
jedna dania” .

TCATR MALICKIEJ: Ostatni dzień 
. -wit, dzień I noc".

T E A T R  8.15: CoJzienrre kome­
dia muzyczna „Narzeczona zginęła” .

TE A TR  K AM E R ALN Y : „Skandal 
w rodzin.,. K*nga”. Reżystria dyr. E* 
0 1 Chaberskiego

Ifroayste- otmarcle III S M u m  Kitolicłtiejo
Kościół wobec zegedn^n społecznych

F * i e i * w s a e y  d k ś e ń  ^ j a z c  u

Ś m i e r ć  u c z n i a
poo kołami samocnoou

władz prokuratorskich zpłyne- 
ła d  iirga M iadysiawa Krz-emińskie- 

(GrójecKa 7 ), przeciwko K azi­
mierzów i Lucjanowi Perto , (Now o- 
IjPĆe 42), kierowcy taksówki T01 - 
7.*’ . przy zbiegu ul. Raszyń-

e 1 T iltrow ej przejecnat 15 letnie 
go syna Krzemińskiego, Stan.sława,

r o w m r kC io i£ *WOt3owej’ d̂d 5CĈ ° naKięzko rannego ucznia prze
zvskaw° szpitala, gdzie nie od- 
yskawszy przytomności, po kliku 

^ ^ m i ^ z m ark _________

POLSKA PLAC Ó W K A HANDLU
ZiHORTOWBGO PR ZY  ULICY 

ŚW IĘTOKRZYSKIEJ

Zwracany czytelnikom naszym u- 
wagę na pięknie urządzony sklep spor­
tow i’ A. KaźEka Św. Krzysga 22.

Fachowo prowadzony rzez mło­
dych handlowców iest zaopatrzony w 
bogaty asortyment towarów.

W  n ied iiie lę , dn 5 b. m. odbyło  
sie w  W arszaw E j o tw a rc ie  I I I  
S tuaium  K a to lick ie g o  n. t. „K a to ­
licka  m yśl spo łeczn a” . M szę św. 
na in ten c ję  Z jazdu  od p ra w ił o g. 
10 rano w  kośc ie le  św. P io tr a  i 
P a w ła  na K oszykach  J. E . ks. b i­
skup A n to n i S z lagow sk i.

O g. 12  nt, 30 w  sa li Domu K a­
to lick iego  im P iu sa  X I  p rzy  ul. 
N o w o g ro d zk ie j 49 odbyło  się uro­
czyste zeb ra n ie  in a u gu racy jn e  w  
obec iiośc i JE . ks. K a rd yn a ła  R a ­
kow sk iego . IIE E . ks. b iskupa A . 
S z lagow sk iego , i ks biskupa polo- 
w ego  J G aw bn i o ra z  p rzed s ta w i­
c ie li wdadz p ań stw ow ych  i sam o­
rządow ych . tu d zież  " lic zn ych  re­
p rezen tan tów  duchow ieństw a i 
in te lig en c ji.

Z ebran ie  zaga ił ^ rezes N a c z e l­
nego In sty tu tu  A k c ji K a to lick ie j 
A d o l f  B n ińsk i, w ita ją c  d os to j­
nych p rzed s ta w ic ie li Ep iskopatu  
z JE. ks. Kakowrskim na czele, 
reprezen tan tów ’ w iad z  i w szys t­
k ich  zebranych , k tó rzy  pośp ieszy li 
tu fc ca łe j P o lsk i,

N i  m arg in es ie  zjazdu  zap ro­
szony zos ia ł p. p ro f. A n to n i Po-
nikow’ sk_, na przew odn iczących
s ek cy j: p rzebu dow y u stro ju  p ro f. 
H . D em biń sk i (zast. p. R. N osk ie- 
w ia z ),  —  zagadn ień  społecznych, 
p. M . M a n teu ffe l (za s t. p Z Soł- 
ta n ow sk a ), —  w ych ow an ia  pu­
b liczn ego  ks pra ł B ilko  (za s t. p. 
W ło d k ó w n a ).

N astępn ie  w  im ien iu  JE. ks. 
K a rd yn a ła  R a k o w sk ie go . zabrał 
g łos JE . ks. b iskup A n to n i S z la ­

gow sk i. D osto jny m ówca, n a w ią ­
zaw szy  do s low  S tw órcy  „N ie  do­
b rze  być 1 c z łow iek ow i sam em u” ; 
n akreś lił h a  t ’e  cy ta t z P ism a  św. 
i d z ie l O jców  K ośc io ła , teo lo g icz- 
ue podstaw y  soc jo lo g ii.

Z k o le i w yb itn y  f i lo z o f  ks p ro f. 
dr. S aw ick i w y g lo J f  re fe ra t „Z a ­
ło żen ie  f i lo z o f ic z n e  k a to lick ie j 
m yś li sp o łeczn e j” .

P op o łu d n iow e  obrady p lenarne 
obe jm ow a ły  dwa . r e fe r a ty :  ks.
p ro f. \V1. K ra w czyk a  z Sandom ie­
rza, n. t  ..K a to licka  myśl społec*- 
na na tle  w spółczesnych  doktryn  
sp o łeczn ych ”  i ks. p ro f. d ra  S te­
fa n a  W yszyń sk iego  z W łocław ka.. 
W  re fe ra c ie  sw oim  k s ' p ro f. K ra  w 
czyk  ló ż w in ą ł —  ka to licką  m yśl 
społeczną na tle w spółczesnych  
dok tryn  społecznych , p rzed s ta ­
w ia ją c  stosunek nauki k a to lick ie j

do obecnych practow to ta lis tycz- 
nych Zachodu i W schodu. K a to ­
licka myśl społeczna podkreśla 
w artość  człow ieka  jako  jednostk i, 
naw ołu je  do z łą czen ia  w szystk ich  
w ysiłków  ku jednem u c e lo w i: 
w spółpracy w szystk ich  d la  o gó l­
nego dobra —  zrea lizow an iu  spra­
w ied liw ośc i społecznej.

R e fe ra t ks. p ro f. dr. W yszyń  
sk iego n. t. „Z a s ięg  i ch arak ter 
za in teresow ań  K ato lick ie j m yśli 
spo łeczn e j” . p rzed s ta w ił zasługi 
Kościoła w Jego  nauce, d z ia ła ln o ­
ści w ych ow aw cze j i społecznej 
d la dzie ła  odbudow y św iata-

O g. 19,30 w  kośc ie le  św  P io ­
tra  i P a w ia  na K oszykach  od p ia  
w ionę zosta ło  p rzy  lic zn ym  udzia­
le  uczestn ików  i w ie rn ych  nabo­
żeństw o b łaga ln e  o odn ow ien ie  
św iata  w duchu Chrystusowym .

„ A .  K U  « L F < “
P r z y o o r y  t * < r  T r e  -

L* m n a s t . ,  U b i  a n i *  F .  M  
F a r t u s z k i  —  C  at a  p  ii  2

C e n  y  n  i »  k  i  e  y ^ s ł o j t - m  r a b a t

♦  Ś - t O  K r z y s k a  2 2  r<>£ M a z o w i e c k i e j  ♦

K r o n i k a  

p r o  w  i n c j o n a l n a

Hłockież polska
nabywa ksniki

tylkci w księgarniach chrześcijańskich

w

KSIĘGARNI \ I S K IA D  N U T  S R O C Z Y Ń S K I  
Warszawa, Marszałkowska 9l

H O F M A R

Księgarnia i Skład Papieru T .  4j | _ A S i f a S K l E C O  +  
W arszawa, Złota .3, tel. 59186 P- K- O. 16-599

K S I Ę G A R N I A  S w .  W O J C I E C H A
A l .  Jeubcolimsca 3 9  'd jz-1

F a b ry k a ty  o b ra z e w  K ossaka ; Falata
sprzedawali fałs ze rz?  w  W arszaw ie

O statn io w  W a rszaw ie  u zn a­
nych m ecenasów  sztuk i z ja w ia li 
się często „p rzy c iśn ię c ia  b iedą ” 
posiadacze p ięknych  d zie ł K ossa­
ka, F a ia ta  i Żm urk i i o f ia r o w y ­
w a li ob razy  4)0 bardzo  n isk ie j ce ­
nie. R ów n ie ż  na u licach  sprzeda- 
wano d z ie ła  Kossaka, tw ie rd ząc , 
że p o rh oazą  ze zb io rów  Jucizi, któ 
rzy  z kon ieczn ośc i m uszą w yzbyć  i życ iow ych , 
s ię  rak cennych obrazów .

O sta tn ie  p o lic ja  o trzym a ła  d ro ­
gą p ou fn ą  w iadom ość, że na te re ­
n ie  W a rsza w y  d zia ła  sp ry tn y

osiust, k ló iy  w prost zpsypu je 
m iasto fa ls y fik a ta m i dzieł s łyn ­
nych  .m istrzów . W  u p ieg lą  środę 
do sklepu T e o f i la  P rusa , ś w ię to ­
krzyska 27, p rzyszed ł jak iś  osob­
nik, k tóry  p rzyn iós ł dw a  obrazy 

pędzla. ;.\>;0jcj.pcha sK<)i>ąą, 
ka i oświadczył,-, że  musi, jeb spray 
d ać -z  powodu c iężk ich  warunków

O brazy  p r z e d s ta w ia j p e jzaże  
w ie jsk ie . W ła ś c ic ie l sklepu ob e j­
rzaw szy  d zie lą , s tw ie r d z i ł , ' że 
podp isy Kossaka są bardzo udat-

[ O G Ł O S Z E N I , - ’ IS
R O Ż N E

A A  Chrześcijańska hrma. Garde- 
L  robę starą męską, zamie­

niam na pierwszorzędne bielskie ma- 
wriaiy. Białecki; telefon 3.39-02.

F U T R A  zanim zamówisz, wstąp 
y i l l H  najpierw do kuśnierza r,n- 

TułElF0 Młynarskiego ul. N u W Y  
i  W|\T 22 m. 30 w podwórzu na pra- 

Parter.

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E

I “ N N A  * la CŁwszystkich ‘ szkół. Pol­
ska Spółka Sportowa,
Jerozolimska 20.

NAUKA I WYCHOWANIE

ubrania, pantofle 
j h szkół. Pol- 

Nowy adres-

PR A U/N r -podatkowe, zlecenia,
-d u .Y  — skargi .apelacje,
,,,, 9|, załatwia biuro Czajewskie-

NA SEZON SZKOLNY
obuwie

ga brama

łosi:
gunna: tyczne 
go rodzaju na

poleca 
wszelkie- 

skórze,
gT łnie oraz pokojowe i teniso- 

■ Borucki, Marszałkowska 79.

P°m p0 ' ini< chromowanie, niklowa- 
GA. w? 1 .c;Yno'vanie wykonuje Zakład 
K r M S H P  • SZLIFIERSKI E. 
^ A R O W o K i .  Widok 24. tel 294-38-

z . , , . ,

t k i r s t ' *  MARSZALKÓW- 
g jft  8 a jn 14

ZlECEKia

*el. 9.25-78 ceny 
b, p rz .ttęp je

następstwa, interwen- 
*ał.Cj8, w® wszystkich 

zaecen Rpw: 3 ^ Ia Polak ie ‘łmro  
Marszałkowska W arszawa,
2-81 71 Ka ^ 7 - i p .  Tp'nfon

sprawach
Zleceń

m i  C d

fi Cd
-   Cenv JRo*ne ga.

p s z c z e l ą ^  d .
Złota 4. teł 6.62-3? ROdN,K

K U P N O . S P R Z ^ H ą ^

biurowe:

KURSY handlowe, roczne, półrocz­
ne im, Sekulowicza, żu- 

lińskiego g, telefon 8 21.63, ranne — 
Wieczorowe. Zamiejscowi korespon­
dencyjnie. Żądajcie bezpłatnych oro- 
jpektów!

A. T APC Z AKY higieniczne ta- 
p ice^kie, Oto­

man/, Kozetki, Fotele-Łózka, Kana- 
p z-Łc-ka Dogodne warunki, firm a  
chrześcijańska. Robota gwarantowa­
na. Chłodna 64.

TAPC ZANY higieniczne tapicer- 
skie nowoczesne, fo­

tele klubowe wyrób własny poleca 
El Bielawski, Zielna I 7. fron‘ .

KRJJJ modeiowama szycia, wyu­
czają gruntownie Kursy 

Ireny Pieśko, NowogrodzKa 26, sto­
sując d'a Czytelniczek ABC specjal­
ni Uigi. Zapisy codziennie.

M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E
w

A 5 F A I T 0 W E

Kursy kroju, szycia, modelowania. 
kra v ieczyzn ;, bielizny, gorse- 

ciarstwa. M ieczysławy Glinojeekiej, 
m istrzyni -echowej, nagrodzonej 
złotym medalem. Kancelaria przyj 
muje zapisy codziennie. W ykładj 
podiug najnowszych modeli (na ma- 
teriała-h) Szpitalna 5 _  Ig, teł. 
2-50-39 Lokal szkoły znacznie po­
większony.

H E B ^

A . A . j u K A ł J  A - M E F M I
Firm a chrzeM jańska „J. C IEŻK O M  
S K I” Plac Trzech Krzyży 1 i  —  No- 

Jwiat 39. —  Pierwsze ź-ódłol —  
W łasna wytw órni-! —  Pokoj* kom­
plety od 800 do 15')0 zł ,d'hinel.y 
Stołowe —  Sypialnie —  KIluby 
Pokoje —  uniwersalne —  kor bitio- 
wane. Pojeayńc: e sztuki. —  1 K0'*”
ne rozDłatw —  Bezpła,tne porady, 
Projekty Wnętrz” N iw y  Swu.t 39. 
Plac Trzech Krzyży 12. _____

Przedsiębiorstwo 
wykonuje wszyst- 

ik ie  roboty asfaltowe, betonowe, bru- 
I iiarskit oraz inne wrchodzące w za ­
kres. Cen y  konkurencyjne. Telef. 
302-6! i 29b-2/.

M E D L E  gotowe i na
zamówienia 

własnego wyrobu poleca 
Chrześcijańska wytwórnia Karylow’- 
ski i Gorgas, ul. Świętokrzyska 2-

MEBLE
Pisania

podróżne,
Thales- dn^ tlT>om«rtry

SZyir> okazyjnyca Sprzedaż m3 
Remonty. Maczunder m „ uptl° 

kow sk j 83 teL 700-05.. ' *r3zał

gotowe i na zamówieni3 
wyrób własny Gorgas i 

Karytowski. Firma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzka 8.

BETONOWŃIA . .60LK9W'
Warszawa, Solec 28, tel. 9-89-74 
Płyty. Krawężniki. Kręgu Rury. Słu­
pi Trs.Iki. Wazony. Kule. M iski-Ko­
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia oetonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen i t p.

POSADY ZAOFIAROWANE

Jak otrzymać pracę '! Zwrócić się do 
Administracji „A B C ” , Warszawa, 

AJ. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenie o po 
szuk.waniu i zaofiarowaniu pracy za- 
mieszc zamj z ustępstwem 50 proc. 
W  wypadkach uzasadn-Piych bezpła­
tnie.

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E

K rawiec wykwalifikowany, mający 
na utrzymaniu rodzinę, od dłuż­

szego czasu bezrobotny prosi o pra'  
c-ę. Zgłoszenia kierować do Działu 
Ogłoszeń ABC, A l. Jerozolimskie 3-s, 
p. 10 dla Józefa Z.

nie s fa łszow an e . P. P ru s  za trzy ­
m a! n iezn a jom ego w sk lep ie , a 
sam za te le fon ow a ł po . po lic ję . 
Sp rzedaw cę obrazów  a resz tow a ­
no. O kazał się nim żyd, D aw id  
M e jer , m ieszkan iec Lwo.wa, M e js i 
..początkową},, udaw ai a{>urzong£a 

iw ie rd z ą c ^ T ie T  uhrazj- ^ Z ls u t e ś i i .  
„tyczne i pochodzi^ je g o  zb iorów  
rodzinn ych , kiddy go  jedn ak  skon 
fro n to w a n o  z oszu kanym i n abyw ­
cam i fa ls y fik a tó w , p rzyzn a ł się, 
iż  sp rzedaw a ł podron ione d zie lą  
s łynnych  m a la rzy  

Jak w yk ry ło  ś ledz tw o  cen tra la  
fa łs ze rzy  m ieśc iła  c ię  w e L w o w ie  
i stąd w ysy łan o  do W a rsza w y  fa l ­
sy fik a ty . Do bandy fa łs ze rzy  na­
leża ło  k ilku  bardzo zdo ln ych  m a­

la rzy , g d y ż  obrazy  były bardzo 
podoune do o ry g in  .łów . (J fia i 4 
ia łs z e rz y  padło k ilka  bardzo po­
w ażnych  m agazyn ów  sztuk p ięk ­

nych i kilkunastu p ryw a tn ych  
nabywców .

GDYNIA
K A T A S T R O F A

SAM OCHODOW A
N a  szosie pomiędzy Puckiem i 

Celnov.-em samochód p. Kadzmińskie- 
go z W ejherów? wpądl na drzewo. 
Jadący w samochodzie p. Maksymi­
lian Grajewski jak i właściciel od­
nieśli ciężkie obrażęnia cielesne 
Staiy Radzim ińskiego.jest Deznaaziej- 
ny. ia .).

U R U C H O M IE N IE  F A B R Y K I 
M A C ZK I R iB N E J

W tych dniach została wykończo­
na, uposażona w najnor ocześniejsze 
sprzęty pierwsza w Gdyni Faoryka 
Mączki Rybnej.

Próba przetwórczosci przeprowa­
dzona w obecności fachowców dala 
pomyślne rezultaty, (a .).

KALISZ
W Y C IE C Z K A  DO P O Z N A N IA

' (k .) W  dniu 12 września b. r w
godzinacn rannych wyjeżdżają po- 

1 ciągiem popularnym kupcy rzem ieil 
nicy oraz inteligencja polska do Po- 

1 znania w celu zwiedzenia grodu 
1 Przemysłowa.

Koszta w obie 
tylko 4.50 z>, —

SEZON T E A T R A L N Y
(k .) W  dniu 15 września b. r. na­

stąpi otwarcie nowego sezonu tea­
tralnego. 7 okazji otwarcia zostanie 
wystawiona sz.tuka W7. Bogudaw- 
skiego i J. M Rumińskiego p. t. 
„Krakow iacy i góra le” .

KRAKÓW
ZAMKNIĘCIE W Y S T A W Y

W niedzielę nastąpiło zamknięcie i 
w j stawy dziel Leona Wyczóikowskie 
go. W ystawa otwarta byia przez trzy 
miesiące.

LUBLIN
N IE S Z C ZĘ Ś L IW Y  W  W *  DEK
(W ) Na stacji kolejowej w Cheł­

mie, dyżurny ruchu : Władysław 
Szuchniewicz wskutek nieostrożności 
'■-padt do dołu parowozowego i do­
znał eręzkich obrażeń.

O H YD N Y  MORD
(W ) Nieznany sprawca zamordo- 

.ut>ik,.,zaiB;es'-zkń.l.: w  
iwce ’ (pow / h rc.cr.y- 

s faw sH )T77^ '”'  ** ”  -  M?

POMORZE
PR ZE C IW  L1E.W1DACJ.

T A R T A K U  
W ielkie oburzenie i zaniep ikojeme 

w  b jdgoszczy  wyw’Oia)a wiadomos o 
uchwaleniu przez Komis ę ai.tyeta 
tyczną 1'kwidacji tartaku państwo 
wego w Bydgoszczy, który zatrudnia 
powyżej 6t)0 pracowników (a.) 

YYYS TA M A  FO TO G R A F IC ZN A  
W  organizowanym ,.Tvgodn u F 

stetyki .\Last”  przewidziana jest 
również w Grudziądzu od 1U do 20 
b. m. 1Vystawa Fotograficzna, orga­
nizowana prze Towarzystwo Poto- 
gra fćw  „SŁO N C E ”  w  Grudziądzu. 
W ystawa dostępna jest dla amatn-- 
ró’.v zorganizowany "I. i .dezorganizo­
wanych z całej Polski, (a .). y

V fo

L W Ó W
W e Lwowie rozpoczęły s.ę oorau^

FOPIURAJ
BE?Ri)fiCKYLn

N A R O D O W C Ó W

zjazdu Izb przemysłowo handlowyc 
w  Polsce. Członkowie zjazciu wzięli 
rano udział w uroczystym ntwarciu 
17-tych T a igó ir  YYscliod uch, a popo­
łudniu odbyły się posiedenia konfe­
rencyjne. Obradom przewodniczy) dr. 
Manier z W arszaw".

O PO D W YŻK Ę  PLA C  
W  pi: tek zbawiła się u wojewody 

delegacja Związku robotników prze­
mysłu budowlanego. Delegacja p^ed- 
sriw.la r  wojewodzie memoriał o po­
łożeniu 3.0<X) ludzi, zatrudniony ch przy 
robotach publicznych. Memoriał wy- 
Kazi c wzrost drożyzny i procentową 
obniżkę plac robotniczych. Delegacja 
jednocześnie złożyła piośbę o pod­
wyżkę Pła ■

A k ŁS 7 T 0 W A N IE  RbżYSERA , 
Reżyser teatru pokucKOpodolskiego 

w Stanisławowie, Józef Sawicki został 
aresztowany. Przyczyna aresztowania 
trzymana iest na razie w tajemnicy.;

R A D O M S K O
PRO W O KACJE  ŻYDÓW  

W  ub. środę w godzinach południo­
wych na szosie w pobliżu osady Pia- 
wno, pow. radomszczańskiego do­
szło do za jśt antyżydowskich, które 
sprowokowali żydzi. Grupa wyciecz­
kowiczów - ż j dów przechodząc dro ■ 

strony w y iw za  g«f tuz koło Pławna napotkała szofera 
Józefa Sorokina z YYarszawy repe­
rującego autobus, którego oez żad­
nego powodu -obrzucili stekiem 0- 
belżyyyych słów. K iedy Somkin 
zwrócił się do przechodniów o :nte > 
wencję, banda łobuzów’ żydowskich 
rzuciła się na niego, dotkliwie po­
biła. Okoliczna ludność puściła się w 

•pogoń za „bohaterami” mpadu ban­
dyckiego. Poturbowano kilkunastu 
żvdów. (s .)

STANISŁAWÓW
— - OGRÓDKI RO BO TN ICZE

Z inicjatywy kierownictwa tarta­
ku państwowego i kolejki wąskotoro­
wej w Nadwornej przeprowadzony 
został w  robotniczej osadzie na 
Strymbie konkurs na najpiękniej­
szy ogródek Kwiatowy, prowartzo iv  
przez rodziny robotnicze. Wyróżnie­
ni otrzym ali nagrody pieniężne, 
(h. s.).
; ROK Z IE M N IA C Z A N Y  

Na terenie gminy Porohy powiatu 
'Yiaawdmiańskiego j^njawi* się nie­
znany dotąd w  powicCw jpk ziem­
niaczany pówoduja.c wielkie zniszcze­
n ie  łmtw żiemniaczaiiy'Cl Rak za­
w leczony został z jednego z okolicz­
nych powiatów, przy /.akupnie sa­
dzeniaków. Szkody wyrządzone przez 
tę chorobę są tym dotłdiwzse, że 
ziemniak jest w tych okolicach głów ­
nym wyżywieniem  miejscowej ludno­
ść' (li. s.). r  > i

SA.MOBoJATWG 
Nu terenie gromady Załuze, w po­

wiecie rohatyńskim pociąg zaązajacy 
z Chodbrowa do Rohatyna przeje­
chał Adama Wąsawicza, zawiadowcę 
odcinka drogowego P. K. D w  Roha­
tynie. którj.’ pon.„sł śmierć na m iej­
scu W  toku istaloro, że denat po­
pełnił samobójstwo, (h -J-J-

K ó N U N IK A C J A  AUTOBUSOM 'A
Na ostainim posiedzeniu Zarządu 

m iejskiego w  Stanisław bwle, powzię­
to uchwałę upoważniającą Prezy- 
uium do podjęcia pertrakiacji z jed 
na z firn  prywatnych dnośnie uru- 
cbomienia komunikacji > autobuso­
wej w mieście, (h. s.).

■SO os&i) skoCiey*g w  p rz e p o ić
z  wysokości 900 mtr. ponad ziemia
W i r o d  „ d e s p e r a t ć w 1’ t y ł y  r ó w n t a ż

Yv’czoraj w godzinach przedpolu- jacych samolot >w Moment oczekiwa-j miała możność podziwiać wspdnialy. 
dniowych staraniem zarządu główne- 

L Ć P P  odbył się pokaz grupowych

H E B L E
stylowe — nowoczesne:

nety gotowe i na zamówienia polees 
A. Lenczewski i S-ka, Mazowiecka 10 
Specjaln- dział wykwintnych mebli 
tapjcer skich,. '  .v

W dowa z trojgiem  małych dzieci, 
inteligentna, umiejąca szyć, znaj­

dując się bez środków dc życia pro­
si o jakąkolwiek pracę i pomoc. 
Łaskawe -zgłoszenia prosimy Kiero­
wać do Redakcji ABC, Oddział M iej­
ski, A l. Jerozolimski? 3-a, p. 8. w 
godz 19)ś, tel 8-8-3-33. ula
P, J,

o
skoków spadochronowych w Wieli­
szewie.

Przy pięknej pogodzie na wzgu- 
rzacl obok obszernych bioni w  pobli­
żu Wieliszewa pod Legionowem zgro­
madziła sic tłumnie publiczność, przy­
była z Warszawy specjalnie urucho­
mionymi pociągami dodatkowymi.

Przybyli przedstawiciele ~ wojsko­
wych władz lotniczych z inspektorem 
obrony powietrznej państwa gen. Za­
jącem, Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa z prezesem gen. Bnrbeckim 
P. U. W. ł z prezesem gen. Olszyną- 
Wilczyńskim.

Zebrana publiczność z wielkim za­
interesowaniem oczekiwała pokazu 
grupowego wyszkolonych na specjal­
nych kursach, zorganiz.owanych przez 
L O P P  spadochroniarzy.

Przed grupowym skokiem od! ył się 
skok próbny cz’terech spadochronia­
rzy dla określenia dokładnego miejsca 
i warunków atmosferycznych pokazu.

Wśród czterech pierwszych °kocz- 
ków znalazły się dwie panie: Wiesła­
wa Kozerska i Zofia Szczei mska.

W  pól godziny później od strony 
Leg.onowa nadciągnęło 6 samolotów 
(Fockerów), które przeszybowały w 
kluczu nad publicznością, na w yso­
kości około 900 mtr. Po chwili pu­
bliczność mogła już zauważyć gołym 
okiem małe czarne punkciki, któie od­
rywały się jeden po drugim od szybu-

PODRÓŻUJ S śM O LO ra

nia peiny emocji i w  powietrzu poczę- ,vidok woino opadających w  blaskach 
ły ukazywać się białe punkty rozwi- : słońca skoczków spadochronowych, 
jaiycych s:c spadochronów, a pod ni- ’ Burza oklasków powitała lądują- 
rr„ kołyszące się w  miarę porywów cych spadochroniarzy.
wiatru ciemne sylwetki ludzi, opada- 
jącyct na ziemię.

Po chwil;, gdy już wszystkie spado­
chrony rozwinęły się, publiczność

Efektowny ookaz spotka’ się z go­
rącym przyjęciem publiczności, która 
długo jeszcze komentowała jego prze­
bieg.

Kronika poznańska
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KINA
APGULG: „D  oga do Rio” .
bORSO: „Roześmiane oczy” .
G L O R IA : „Ich  T ro je ” .
G W IAZD ,*: „ T y  co w Ostrej świt- 

olsz Bramie’
METR©POLIS: „Daniel Boone .
O ŚW IA TO W E  T. G. L.. „M aiv  

lord”
PENAISSANCE: „Janosik hetman 

zbujnicki”1 oraz „L eg ia  zatraceńców” .
SŁONCE: „Zaginiony Horyzont” .
SF IN K S  „Rozwód z przeszkoda- 

mi” .
SW IT : „Detektyw  Helena Gar- 

field” .
TĘ CZA-Łazarz: „Ordynat Micho- 

rowski” .
TĘCZA-W iida: „Barbara Radziwił­

łówna'.

W ILSOM A: „Cetektyw  z Honolulu” 
WhELKI PO ŻAR  ZABUDOW AŃ

Oncgdai w Piesnach w ząhtidowa- 
niach rolnikr Piszczka cyouchł gueż- 
ny pożar. P.ist ą płomieni padły całe 
zabudów an.a gospodarcze, martwy i 
częściowo żyw y inwentarz, oiaz tt- 
goioczne zbiory żniwne w  całości. 

KASA  BEZPROCENTOW EGO 
k r e d y t u

Vi Jaiocinie została utworzona sta­
raniem miejscowych cechów rzemieśl­
niczych Bezprocentowa Kasa Pi ycz- 
kowa dla Rzemiosła Chrześcijańskie­
go. Odbyło się wal ie zebranie cztoh- 
kow Kasy na którym wysłuchano- 
sprawozdania, wybrano pierwszy Za- 
rz?d Katsy

W  obecnej chwili Kasa dysponuje 
juz kapitałem 2000 zł. i udziela po-- 
życzki krótkoterminowe rzemieślnikom 
bez procentu, (a ) .
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„ N ie p o d le g ł e  p  a ń s t w o  ^ z Ł h a r '*

ze stolice w K&fganfe
N g w ^  e t a p  r o z b i o r u  C h i n

D z ia łan iom  w o jen n ym  arm ii 
jap oń sk ie j w  Ch inach  to w a rzyszy  
akc ja  p o lity c zn a  Joponii, zm ie ­
r za ją c a  do fa k ty czn ego  rozb ioru  
Chin, p rzez  p od z ia ł k ra ju  na sze 
r e g  f ik c y jn y c h  „p a ń s tw  n iep od le ­
g ły ch  , u rząd zon ych  w ew n ętrzn ie  
na w zó r  M andżukuo.

W a żn ym  etapem  te j a k c ji m a 
b yć  u tw orzen ie  p ań s tw  M on go lii 
(M o n gu k u o ) i pań stw a  n iep od le ­
g łe g o  pó łnocnych  C h in  (H u a -P e i-  
K u o ) ze  s to licą  w  P ek in ie , p ow ­
s ta ły  w  p ostac i „K o m ite tu  p rz y ­
ja c ió ł  poko ju ", k tó ry  na ra z ie  
o b ją ł w ła d zę  nad  2-ma insty tu - 

• e jam i k u ltu ra ln o  - ośw ia tow ym i, 
p o d lega ją cym i dotąd  p op rzedn ie ­
mu rząd ow i ch ińsk iem u. W  da l­
szym  c iągu  p ro jek tow a n e  było  
zo rga n izo w a n ie  sp ec ja ln e j dele­
g a c j i  ch iń sk ie j, k tórav by się uda­
ła  do cesa rza  jap oń sk iego  z p roś­
bą o obron ę p óm ccycb  Chin przed 
„K u om in tan g  A m "  i  sp rzym ierzo ­
nym i *  n im  kom unistam i, a na- 
stępnib  p ow o łan ie  rządu  Chin  
północnych , b yć  m oże, pod  nazw ą 
cesa rs tw a  Cłun pom ocnych . Za­
b ie g i Jap oń czyk ów  n a tra f i ły  je d ­
nak w  P ek in ie  na pow ażn e  p rze ­
szkody.

Jak  s ię zda je , p ie rw o tn y  p ro ­
je k t  u tw orzen ia  p ań stw a  Chin 
pó łnocnych , ro s ia ł odroczony, n a­
tom iast J ap oń czycy  p rz y s tą p ili 
do u rzeczyw is tn ien ia  sw ych  p io *ą  
je k tó w  na ra z ie  w  m n ie js zym  za ­
k res ie , w  postac i - u n ieza le żn ien ia  
p oszczegó ln ych  p io w in c j i  od  rzą ­
du ch iń sk iego  w  N an k in ie . Jako 
p ie rw sze  te g o  typu  „p a ń s tw o ", 
p ow sta ł n ie p o d le g ły  ■ C zah ar u  
s to licą  w  K a łga n ie . O sta tn io  po­

w o ła n y  zosta ł rząd  te g o  państw a 
pod eg id ą  w ła o z  japoń sk ich . Jed­

nym z n a jp iln ie js z y c h  zadań te­
go  rządu  m a b yć  zaw arc ie  p rz y ­
m ierza  w o jskow ego  z  J ap on ią  i 
rozpoczęc ia  d z ia łań  . w o jen n ych  
p rzec iw ko  N a n k in o w '

P o n iż e j poda jem y 
k tó re j u w idoczn ion e są g ran ice  
C zaharu . W ie lk o ść  tego  państw a 
rów n a  się m n ie j w ię c e j w ie lk ośc i 
obszaru  N iem iec .

MLECZARNIA 

S zp ita ln a  7

O biady ja rs k ie

pod sawym z> rz|d » 8 0
M c i i l l lw  I llwtracjl Kra- 
lawycl - l a f r a a l  «a p «h  
w iłu lP  a plama 1 a i O

b k lm

Granica nowego państwa Czołtar

> w ią z e k  b e z b o ż n ik ó w  z a w ie s z o n y
 ̂ 1 *’ ‘ *" i

Wszyscy kierownicy okręgowi w więzieniach
I t u  w y k r y t o  s p i s k i  „ w r o g o w  l u d u 1

P A R Y Ż , 5. 9. „ P e t i t  P a r is ie n "  
donosi, że  w  o rg a n iza c ji t. zw . 
„b e zb o żn ik ó w " w  R o s ji S ow iec ­
k ie j G. P  U . w yk ry ło  is tn ien ie  
w ie lk ie go  ruchu an tys ta lin ow sk ie  
go . W iadom ść  o tym  m ia ła  w y w o ­
ła ć  ogrom ne w ra żen ie  w  sow iec ­
k ich  kołach  u rzędow ych . D z ia ła l­
ność zw ią zk u  bezbożn ików  zo s ta ­
ła  zaw ieszo n a  i  w szyscy  k ie ro w ­
n ic y  ok ręgo w i m ie li być  a resz to ­
w an i.

G łów n e o ś io d k i ruchu zw ró c o ­
nego p rzec iw k o  S ta lin o w i m ia ły  
się zn a jd o w a ć  w  L e n in g ra d z ie  i  
w  w ięk szych  m iastach  B ia ło ru s i. 
U k ra in y  i  D a lek iego  W schodu . 
P o za  aresztow an iem  k ie ro w n i­
ków , caie p rezyd iu m  zw ią zku  
oezbożn ików  m ia ło  u lec  ro zw ią ­
zan iu , a  cz łon kow ie  je g o  p oc ią g ­
n ięc i do od p ow ied zia ln ośc i sądo­
w e j.

A re s z to w a n ia  w  szeregach  bez­
bożn ików  m nożą się z  dn ia na

dzień . D otych czasow e  dochodze­
nia m ia ły  w ykazać , i e  w  łon ie  o r ­
g a n iza c ji zn a la z ły  sch ron ien ie  
n iebezp ieczne e lem en ty  an tyko­
m u n istyczne i an tysta lin ow sk ie .

P A R Y Ż , 5. 9. P og łosk a  o ro z­
w ią zan iu  zw ią zku  bezbożn ików  
w yw o ła ła  tu w  kołach aoc ja łi-

s tycznych  w ie lk ie  w rażen ie . S ły ­
chać g łosy , i e  S ta lin  zd ra d z ił ak ­
c ję  b tzb ożn iczą  i pod pokryw ką  
rzekom ego w yk ry c ia  sp isków  
zm ierza  ku to le ra n c ji r e l ig i jn e j.  
P rz ew a ża  jed n ak  op in ia , i e  now e 
r ep ie s je  są ty lko  p rze ja w em  m a­
n ii p rześ la d o w cze j c ze rw o n e j-  
dyk ta tora . 1

D U  dzieci polskich
czv dla żvdcni skich?

W a rto  p rz e jr ze ć  spis pod ręczn i­
ków  szkolnych . D o te j p o ry  po­
w szech n ie  b yło  w iadom e, ie  w y­
daw cam i książek  Bą żya z i. Zo­
baczm y ja k  je s t  z au toram i. O to 
sp is pod ręczn ików  do nauki ję z y ­
ków  s ta ro ży tn ych :

„A u e rb a ch  M .: G ram atyka ła ­
cińska ; A u erb ach  M . i  D ąbrów -

0. Z . N. -  „narodowy i dość rady Halny”
Piojekt nowbj ordynacji w v b u « e j

W y n u r z e n i a  d e l e g a t a  s z t a e b  0 .  Z .  N .  n a  z j e ź d z i e  F e d e r a c j i  w  Ł o d z i
Jak donosi u izęd o w y  P A T  na 

dorocznym  z je źd z ie  ok ręgu  łódz- 
K iego F e d e ra c ji P . Zw . O br O jcz.

Celowe o k ła m y w a n ie  opinii
H a n d l u  w  n i e d z i e l ą  n i e  n ą a z i e

Prasa  żydow ska  w  osta tn ich  
dn iach  podała  do w iad om ośc i pu­
b lic zn e j, że  w ład ze  a d m in is tra cy j­
n e  zesw  oliljr ze  w zg lęd u  na Świę­
ta  żydow sk ie , na p rzed łu żen ie  
goa z in  handlu w  soboty  od godz. 
7 LO w ie c zó r  i w  n ied z ie le  od 7—  
10 rano

Ze źród e ł m ia ro d a jn ych  d ow ia ­
du jem y się, że tak ie  zezw o len ie

an i n ie  zosta ło  an i n ie  m a być 
w yd an e  ze w zg lęd u  na is tn ie ją ce  
ustaw odaw stw o regu lu ją ce  g o ­
dziny p ra cy  w  handlu  P ra sa  ży ­
dowska św iadom ie  w prow adza  w  
błąd  o p in ię  pub liczną , chcąc ją  
osw o ić  z  żyd ow sk im i postu la tam i 
i zm n ie js zyć  w  p rzys z ło śc i opór, 
gd yb y  w a ru n k i p o zw o liły  na pod­
ję c ie  p róby  r ea liza c ji.

w y g ło s ił p rzem ów ien ie  zap roszo­
ny' na z ja z d  d e lega t sztabu O ZN  
p. M ich a ł B row iń sk i 

P . B row iń sk i n a k reś lił na w stę ­
p ie  dość obszern ie  h is to rię  sto 
sunków p o lity czn ych  w  P o ls ce  po 
r. 1926 po czym  p rzeszed ł do chw i 
l i  b ie żące j. N iek tó re  fra gm en ty  
w yw o d ó w  m ów cy  Dyły tak cieka­
w e  i ch arak terys tyczn e  a jedno-

W  tym etapie proszę nie spodziewać sckwencjat.u, a doprowadzić by mc
się gotowych formułek Obćz Z jedno 
czenia Narodowego mając ambicję ru­
chu politycznego, —  nie bęczie tw o­
rzyć doktryn a tylko zasady 1 poli­
tyczne, któ i będą punktem wyjścia 
dla jego działań.

SZUKANIE PLA N U

W  ty.n szukaniu plant natknął się 
Ubóz Zjednoczenia Narodowego na 
widma przeszłości. Ostatnie v ypadw

cyjne po lewej „tronie. Oboz liczył 
się z tym, i e  będzie musiał te a gżenia 
neutralizować i btdzle je neutralizo 
wał.

lin. Akel w W&rsza avi«r
W c zo ra j o godz. 10.30 m in is te r  

sp raw  za g ra n ic zn ych  A k e l odbył 
k o n fe re n c je  z  p rzed s ta w ic ie la m i 
p^aay p o lsk ie j, k tó rym  u d z ie lił 
w yw ia d u . N a s tęp n ie  m in. A k e l 
z ło ży ł w ie n ie c  na Grobie N ie z n a ­
n ego  Żo łn ierza , po czym  zw ied za ł 
m iasto  W  p o łu d n ie  m in. A k e l 
wraz z m ałżon ką ob ecn y  b y ł na 
śn iadan iu  w ydan ym  na je g o  cześć

c w ś i f t  tak  m glis te , ie  n ie  chcąc PflHyczne stancy w  pop rzeka kc ji kon 
’ ł . aolidacyjnej O.ó.N. Nastąpiło ozywle-

l o z w ią zyw ać  zagŁ =k zm uszen i jyg działalności 1 dążenia kc-usolida- 
jes teśm y  podać znaczną część 
p rzem ów ien ie  dosłow n ie  w ed łu g  
kom unikatu P A T . :  1

Grupa najbliższych wspńłpracow- 
ninów Marszanu* Piłsudskiego obc
wiązana był do stworzenia nowej Zdajemy sobie sprawę, ż.e nikt pcz* 

nizacji politycznej. Nie byłe to oborjtn  Zjednoczenia Naroaowegc 
■,vnł- ; nie wnos' żaanych nowych iael poli-

CO NALEŻALO  UW ZG LĘD NIĆ? ! tycznych, w  imię krórych mógłby się-

Należało uwzględnić: zagadnienie £ac pc W,- Jzf
naroaowościowe, poi.iewai Polska po- Skonsolidowanie frontu ludowego 
siana ok. 30 procent narodowości ob- wywołałoby reakcję po prawej siro-

N IK T  PO ZA OZN

p rzez  w ic em in is tra  sp raw  za g ra ­
n icznych  Szem beka, a w  g o d z i­
nach popo łu dn iow ych  u da li się 
gośc ie  estoń scy  sam ochodam i do 
W ila n o w a , g d z ie  zw ie d z il i  pa łac 

h r. B rm ic k ic h  o ra z  do N a to lin a . 
W iec zo rem  od b y ł s ię  w  p ose ls tw ie  
estońsk im  ob iad , w yd a n y  
cześć m in, A k e la .

na

Strajki i lokaut w okr. Łó d zkim
O k u p a c j a  w  O z u r k o w i e  t r w a

ŁÓ D Ź , 5. 9. M-imo in te rw en c ji 
Inspek tora tu  P ra cy , sy tu a c ja  w  
p rzem yś le  w łók ien n iczym  na te ­
ren ie  okręgu  łód zk iego  os ta tn io  
za o s trzy ła  się. N a  p rzyk ład  w 
Z du ńsk iej W o li w sku tek  n ieu ­
w zg lęd n ien ia  p rzy  os ta tn ie j w y-

u . f r e  n ebełpiicznych
w ł a m y w a c z y

Z C horzow a  donoszą, iż  ta m te j­
sza p o lic ja  z lik w id o w a ła  w  dniu 
d z is ie jszym  n ieb ezp ieczn ą  sza jk ę  

z ło d z ie i i w ła m yw a czy  złożoną
z  9-ciu osób. S za jka ta  d z ia ła ła  na 

teren ie  C h orzow a  i  ok o licy  w  c ią ­
gu  m a ja , c ze rw ca  i lip ca , dokonu­
ją c  w ie lu  k ra d z ie ży  i w łam ań . Ł ą ­
czn ie  poszkodow a li w łam yw acze  ! wiŁ> \ na ws-ystkich praw,* plażach
ca ły  s ze reg  osób na b lisko 100.000 Polstkictl nadbałtyckich panu-
, . . .  . . . .  , , je stosunkowo ożywiony ruch, co jest

z ł. N a cz.de s za jk i sta ł M ic ał ■ zapowiedzią przedłużenia tegoroczne-
G oroń  ze  L w o w a . gc sezonu. *

p ła c ie  pod w yżk i p łac  o  10 proc., 
w yb u ch ły  s tra jk i w  k ilkunastu  fa ­
brykach. N a  podobnym  t le  w y ­
buchł d z is ia j z a ta rg  w  fa b ry ce  
G ran ta  w  Z g ie rzu . R ów n ie ż  w  
Z g ie rzu  w yb u ch ł z a ta rg  na tym  
tle  w  fabkytre S trykow sk iego . W  
od p ow ied zi na żąd an ie  rob o tn i­
ków  w ła ś c ic ie l zam knął fab ryk ę  
i o g ło s ił lokaut. R ó w n ie ż  w  da l­
szym  ciągu  trw a  s tra jk  ok u p acy j­
ny 2700 robotn ików  w  Zakładach  
P rzem ys ło w ych  S ch losserow sk ie j 
M an u fa k tu ry  w  O zorkow ie.

S e z o n  n a  w y b r z e ż u
G D YN IA , 5. 9. Piękna pogoda, któ­

ra ostatn.o panuje na wybrzeżu, spra-

cych, 2) istnienie kwestii socjalnych 
na wsi ł miastach, 3) marą intensyw­
ność naszego życia społecznego, —  
azeba było uwzgiędmć, że Jedyt.e na- 
sł_ o  pewnym aynamiżmie —  nacjo­
nalizm, upowszechniało się w  Polsce 
Nie można wreszcie było sięgać do 
wzorów  sądeanich, opaitych "ty  to
0 indywidualizm, czy totalizm —  
obtych duchowi polskiemu i nieprzy- 
swojonych polskiej psychice.

NARODOW Y l DOŚĆ R A D Y K A LN Y
Organizacja obozu przyjęła zasadę 

na, udową, a w  dziedzinie społecznej
1 ekohomicziiej program dość rady 
Halny. Obóz dą-y do połączenia zasa­
dy v olności politycznej z, zasadą au­
torytetu w ładzy, dc 4ego co nazwał 
płk. Koc —  demokracją kierowaną.

TR Z Y  E T A P Y
E o wykonania swego zadania mu. 

siało kierownictwo t\ Z, N. zdążać 
pewnymi etapami Pierwszym z nich 
było ustalenie zasadniczej Ideologii, 
drugim —  przepracowanie planu polij 
tycznego, wreszcie mając jedno i dru 
gie można było przystąpić do rozbu­
dowy programu polPyczntgo.

Dalszym etapem oedzie ■ ealiza-ja 
prograrr.n w  * Darciu o izby ustawo­
dawcze i rząd.

BEZ G O TO W YCH  FORMUŁEK
Obecne stadium prac to etap trzeci.

nm I wytworzyłyby sytuację nieprze­
jednanej wałki z nieoiiczalnymi <on-

gło  do hiszpamiacji Kraju.
CO U Z N A J E  O. Z. JN.r 

Z a  n,njaktuaLn.'ejsz“  rzeczywiste 
problemy społeczne O. Z . N uznaje 
konieczność przebudowy społecznej, 
uznaje praw a świata pracy do odpo. 
wiedzialnośei za państwo, „znaje ko­
nieczność przyśpieszenia reform a- 
gram ych, ab; podnieść kulturę ch!o- 
pa i uaktywnić gospodarczo wies, 
Obóz stoi na stanowisku spolszcze­
nia miast, przem ysł" i kupiectwa.

N O W A  O R D Y N A C J A  
B E Z  P R Z E S A D Y  

N a  grunci „otrojowym dokou«..o 
pewnej przesady. Zanaót» pognębio­
no parlamentaryzm. Obóz Zjednocz* 
nia Narodowego - uważa, że usł rój 
państwa pu*f»kicgo jest tak silny i 
mocny, ie  pozwala na wzmocnię., ie 
autorytetu i praw  parlamentu. W  
tym przeświadczeniu O. Z. N . przygo 
towuje projekt nowej o rd yw e ji w y ­
borczej, idącej w kierunku rozszerz^ 
nia zasad parlamentaryzmu, 

Zakończył swe przemórrienie p. 
Broi iński apelem o współpracę do 
członków Federacji.

ska K . :  D isce  la tin e  I  —  IV . Pod­
ręczn ik i do nauki ła c in y  d la  I  —  
IV  kl. g .;  R ap ap ort A . S a llu s tiu *  
D e  con iu ra tion e  C a t il in e l;  Rapa- 
p ort A . :  Sa llustius, B ellu m  Ju- 
gu rth in u m ; J ęd rze jo w sk i J. Ra­
paport A . 1 S łow n iczek  do w ią  ran­
ki w ie rs z y  O w id iu sza ; S p iege l N . :  
W y p is y  łac iń sk ie  d la  I I I  I I V  k l. 
g im n .; S p iege l N  : Z eszy t pomoc­
n iczy  do nauki ję zy k a  łacińskiego*. 
Cz. I  —  Tli; A u erbach  M  j Ghr- 
lia s  M .: G ram atyka g re c k a ; Ra­
p ap o rt A . :  H om er, I l ia d a .  Jędze- 
jo w sk i J. i  R a p a p o rt A  : P la to n , 
W y b ó r  z p ism . Cz. I  — I I I ;  Rapa­
p o r t A .:S ło w in k  do w yboru  a pie­
śni H o m e ra ; R a p a p o rt A . :  Kseno- 
fon ta . w yp ra w *  >'Jyrusa (p rsa - 
k ła d ) ;  R a p a p o rt A . :  K sen o fon t, 
W y b ó r  p ism  (p r z e k ła d )" .

Rupaport, S p ig ie .,  Anenbach. 
Sam i sw o i. Skąd to zam iłow a n ie  
Iz ra e la  do sta rożytn ośc i, czy dla­
tego , że  b .arozakon ny I starożyt­
ny —  m a ją  pedobny źród ło s łów ?  
M am y w y b itn ie  zdo ln ych  I w y b it­
nych p ed a go gó w  —  Polaków  
zn aw ców  ję zyk ó w  starożytnych . 
C zy d la  n ich  n ie  ma m ie jsca , bo 
p ch a ją  się  ż y d i i  ? C zy d ługo ży ­
dzi będą u czyć d ziec i po lsk ,e?

D ą b  N a p o l e o n a
będzie ścięty

G D YN IA , 5. P Historyczny Dąb 
Napoleona v  Gdyni, o zachowanie 
ktorego toczyiy się żywe dyskusje m  
lamach miejscowej prasy oęazic jed­
nak musiał być ścięty na skutek zara­
żenia się niebezpiecznym grzybem, t. 
zw. „żagiew  siarkowa".

S k a s o w a n i e "  P o l a k ó w  w  N i e m t i e c h

Na 64 miliony zaledw ie.. 15 tysięcy
Z n a m i e n n e  w y g o d y  „ P r e u s s t e t f t e  Z e i t u n g 1
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W ych odząca  w  K ró lew cu  
„P re u s s is c b e  Z e itu n g "  (N r .  238 
dn. 29 s ie rp n ia ) w  a rtyku le  p. t. 
„D eu tsch  - P o in isch e  F reu n d- 
s c h a ft "  u trzym u je, iż  ro zw ó j na- 
rod ow śc i po lsk ie j w  N iem czech  
w  osta tn ich  la ta ch  je s t  rzekom o 
„n ic zvm  n ie  k ręp ow a n y ". O p ie­
ra ją c  się n a jw id oczn ie j na osta t­
n ie j „ s ta ty s ty c e "  „V o e Ik is ch e r  
B eobach tera ", o rgan  k ró lew ieck i 
p isze, iż  „m ięd zy  ’ 67 m ilion am i 
N i smców w  R zes zy  zn a jd u je  się 
około 40 do 50 tys Po lak ów , r  k tó­
rych jed n ak  ty lk o  15 ty s ięcy  p rzy-

Profanacje k r ż y ż ó w  n<t P o m o rzu
K a t. A g . P ra s . don os i: F raaa

pom orska p od a je  s ze reg  w yp ad ­
ków  p ro fa n a c ji k rzyżó w  p rzy ­
d rożnych , dokonyw anych  p rzez  i 
e lem en ty  n a p ływ ow e ku w ie lk ie ­
mu zgo rszen iu  i oburzeniu  m ie j­
scow e j la d ro ś c i. W  osta tn ich  cza 
sach zn iew ażen iu  u leg ły  k rzyże

zn a jd  s ię  do sw ej narodow ości i 
je s t  członkam i polsk ich  o rg a n i­
z a c ji" .

S łow em  „k a so w a n ie " P o la k ó w  
w  N iem czech  postępu je  na pap ie­
rze  tak  dobrze, iż  - n iebawem  p i­
sma Rund D eu tsch er O sten  zape­
w ne obw ieszczą , iż  P o la k ó w  w  
R zeszy  w ca le  ju ż  n ie  ma i los ich 
nie m oże p rzeszkadzać  ro zw o jo w i 
„p rz y ja ź n i n iem iecko - p o lsk ie j"-

is tn ie je  
je go

A le  w  tak im  ra z ie  po co 
Bund D eu tscher Osten 
upraw n ień  am j i k to to g ło sow a ł 
za Po lską  w  czasie  n ie  tak  znow u 
daw nego p leb iscytu  na Siąsku zn- 
odr^ańskom? C zy żb y  to b y li sam i 
rasow i N iem ej*?

•ł *
Od czasów  H ak a ty  i D rzym a ły  

N iem cy  n m w ie le  się w  stosunku 
do P o la k o w  nauczyli.

K rw a w a  masakra w>ęźniów 
nśi d z i e s f z t f c u  w i ę ż e n i a  w  P c n e s

pam ią tkow e pod K a rtu zam i i 
W e jh erow em . P an u je  pow szech ­
ne przekonan ie, że  barba rzyń sk ie j 
p ro fa n a c ji dokonali u czestn icy  
m ieszanego „R ob o tn ic zego  In s ty - - 
tutu O św ia ty  i K u ltu ry " ,  in s ty ­
tu c ji s o c ja lis ty c zn e j, obozu jące j 
w  c iągu  la ta  pod K a rtu zam i.

P A R Y Ż , 5. 9. W edle doniesień z 
Santander, otrzymano tu uzupełni 
jące sprawozdania, wedle których 
we czwartek rano jeszcze przed za­
jęciem miasta Potes przez oddziały 
wojsk narodowych kilkudziesięciu 
więźniów politycznych, którzy pozo­
stawali w więzieniu od przeszło ro-

i ku, zostało zastrzelonych przez do­
zorców więziennych i_ mijicjflfttów. 
W edle niektórych Sopiesień liczba

ich ma wynosić 212. W ięźniowie d  
zostali wyprowadzeni na dziedzi­
niec więzienny i przypuszczali, że 
zwolniono ich. Nagle milicjanci otwo 
rzyli z okien więzienia ogień na 
więźniów, znajdujących się na po 
dwńrzu, który trwał tak długo, aż 
zabito wszystkich. W edle tych aome 
sień, nar >dows kwatera główna za­
mierza oficjaln ie zaprotestować prze 
ciwko temu krwawemu akrowi.
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